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0 dopiero początek. 


przez. GieStwo olimpijskie, odniesione 

: P. Konopacką i Wierzyńskiego, przy- z 7 ; 

aa Zostało z entuzjazmem przez prasę pol- A a aA Prasa de a p * 7 
A. Lot transatlantycki, zamierzony i prze- | PESZY Z Kowna donosi, że nadeszła tam nota 


prowa f ý 4 n;a |polska, proponująca zwołanie plenarnej kon- 
core | wa sposob DSWE ch a> ferencji polskc-litewskiej na dzień 30 sierp- 
rez zony e | SB ga mk nia b. r. w Genewie. Rząd litewski dotych 
atu, porusz. eczeńst jA "UR a . Ę a 
ame PrZYgGR RA WE 1 ok R czas nie ogłosił oficjalnie swej decyzji w tej 
A> w RA. AE szczegółach AM moca Ze. ak ni 
Zez część prasy, rozpalały wyobraźnię |“. e R. Teo dr: RF 
zbiorową, wyczarowywały przed nią obraz | St"0®y ™miarodajnej, rząd litewski zgodzić się 
pełnego powodzenia. Później, gdy prace przy | ™a na propozycję polską. nie chcąc przez 
a. poczęły się przeciągać, co wo- w zada EE 2 do o 
ec niebezpieczeństw i ryzyka dalekiego lo- ay 4 Wio dh a AD 3d ś 2 R a 
tu jest rzeczą naturalną, pisma niektóre po- śe skie ý mA S e m SĄ E 
częły zdradzać zniecierpliwienie i nawoły- FE WOPOŻYC PORN EEE 
Ha do iaknajśpiesznieiszego dokonania lo- 
~ I znów, W miare dalszych wypadków 
c nastrojów zmieniały się z zawrotną 
wiej ŚCIA. Na wiadomość o starcie lotników 
wielki wybuch dumy narodowej spodziewa: 


Jacej się, że polscy lotnicy dokonają czynu, 


: Berlin, 7 sierpnia. (PAT). Agencja Tel. 
Ory nie powió 


ndkodć dł się lotnikom tylu innych | Union podaje alarmujący artykuł, donoszą- 
m TNA A potem na wieść o przerwaniu|cy, że Polska na pograniczu pruskiem wy- 
sznie „ch pewne zniechęcenie, któremu słu- | budowała cały szereg wież obserwacyjnych. 
trznej porożył kres akt dyscypliny wewnę-| Świeżo wybudowana wieża koło Jansborga 
À zawaliła się. przyczem zostało zabitych 5 
osób a 5 ciężko rannych. Przed kilku dnia- 
gi ego narodu, podobnie jąk | Mi przystąpiono do rekonstrukcji tej wieży, 
35 osunku do wszystkich terenów pracy | CO najlepiej świadczy o tem, faką wagę 
„ orowej. Przesadny entuzjazm, po którym przywiązuje Rząd polski do wież obserwa- 
równie szybko następuje przesadne, nieuza- | Cyjnych. Wiadomość Tel. Union zaopatruje 
Sadnione zniechęcenie, stwarza atmosferę | Komunistyczna „Montagszeitung* komenta- 
niesprzyjającą rozwojowi prac podjętych na |Izem, że Polska bez poparcia Anglji nie 
daleką metę. Z dnia na dzień nie można |ryzykowałaby tak niebezpiecznego wystą- 


prześcignąć innych, lepiej wyszkolonych |pienia. Swiadczy to nietylko o tem, że Pol- 
i dłużej przygotowujących się, 


Dyscyplina ta niezbędną jest w dziedzi- 


nie rozwoju fizyczn 


czasach w 
rzyńskiego, 


rodu. Zadowolenie 

niech zagrzewa do 
Mie zamyka oczu, 
choćby Niemcy, 
nie więcej i że 


nasze z tego początku 
dalszej pracy; lecz niech 
na to, że Inne narody, 
zdobyli tych nagród znacz- 


| cej wobec tego to, co myśmy 0- 
sagngli, jest dopiero dla nas 


S FI ambicji jednym z 
apów na szczęśliwie ; 

i i zas 

czętei drodze. k 


P. PREZYDENT RZPLITEJ PRZYBYWA 
DO KIELC. 

Jędrzejów, 7 sierpnia. (PAT). P. Prezy- 
dent Rzplitej zapowiedział na jutro swój 
Ah y 0-|przyjazd do Kielc na zakończenie Marszu 
zej cierpliwej | szlakiem Kadrówki, aby osobiście pogratu- 
początkowych |iować zwycięstwa pierwszym drużynom. 
czytnie rozpo- | Jest to dowodem wielkiego znaczenia, jakie 

przywiązuje Głowa a do zawodów 

ONE: k się sprawa i z| marszowych, stanowiących jedną z głów- 

rozpalona agd lotnikami. Wyobraźnia |nych podstaw przysposobienia wojskowego 
; Poćniecona przez część prasy | młodzieży. 


A SE ña sensację, oczekiwała i żą- 
sunku do nich, Wiele, postępowała w sto.| MARSZ MIECHÓW — JĘDRZEJÓW. 
sób miesprawiediwy» a AA 7 w spo- Jędrzejów, 7 sierpnia. (PAT). O godz. 4 
szający i tak już E k Ma” zwięk- rano wyruszyło z Miechowa 59 zespołów 
czekało, Cieszmy się z te M Zyko, które ich marszowych, przyczem „odmaszerowały Ww 
wiedliwie to, co eni 2 ceniajmy spra | odwrotnej kolejności w kilkuminutowych od- 
nad wielkiem dziełem odrod racuimy dalej |stępach. Jako pierwszy wyruszył 21 p. p. 
nak, +26 sk mał O fizycznego (Warszawa). Pułk ten w szybkiem tempie 
T a Rzaślontaa 1a czas wyniki nie- | wkrótce tak dalece oddalił się od pozosta- 
budka do dalszy kc ecz niech będą po- |łych, że nawet jeden z czterech pułków nie 
se trudów i wysiłków. mógł go dogonić. Również świetnie idzie 5 
p. Legjonów, który wyruszył ostatni, a do 
Jędrzejowa wkroczył R jeden z pierw- 
4 4 szych. W porównaniu z dniem wczorajszym, 
Tre p sierpnia. (PAT). Poseł Przeż- |poprawił się 36 p. p. (Warszawa), 33 p. p. 
R przyjęty został na pierwszej audjen. | z Łomży i 40 p. p. ze Lwowa, trzymając się 
A przez premiera Mussoliniego. Dzienniki | cały czas razem i razem przybywając do 
* A i „Messagero* poświęcają posło- | mety. Na czele Strzelców wybił się zespół 
Ma. zeździeckiemu Sympatyczne wzmianki. | Lublina, a za nim Lwowa, Warszawy (Śród- 
. essagero „nazywa nowego posła daw- | mieście), za nim dopiero z Grodna, Limano- 
R przyjacielem Włoch i podkreślając, że wy, Piotrkowa, Łodzi, Przemyśla, Warsza- 
Siejsze stosunki włosko-polskie oparte są | wy-Powązki i t. d. Ogólny entuzjazm wzbu- 
na silnej podstawie 
mae że poseł Przeździecki kontynuo- 
zear ki linię postępowania swego pot. 
żenia oo dążąc w swej współpracy do zbli- 
i Caa dziedzinie stosunków politycznych 
nie na owych, które posunęły się tak znacz= 
mie przód dzięki ostatniemu spotkaniu pre- 
iera Mussoliniego z Ministrem Zaleskim. 
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Podobnie przedstawia 


POSEŁ PRZEŹDZIECKI U MUSSOLINIEGI, 


P. PREMJER BARTEL UDAJE SIĘ DO 
PRAGI W CELACH NAUKOWYCH. 

Praga, 8 sierpnia. (AW). Bawiący obe- 
cnie w Marjenbadzie prezes Rady Ministrów 
prof. Bartel udać się ma w charakterze pry- 
watnym na kilka dni do Pragi. Premjer za- 
mierza skorzystać z pobytu dla przeprowa- 
dzenia badań z zakresu nauk technicznych. 


ierpnia 1928. 


Prennmerata 


4.80 | miesięczułe z przesyłka pocztową 


Za granica 7.00 ZŁ 


Konferencja polsko-litewska 
w Genewie. 


Kłamliwe alarmy. 


którzy wcze. |ska gotuje napad na Litwę, lecz że zdaj nych przygotowań mobilizacyjnych. 
ogę do tego |Ona sobie sprawę z jego konsekwencji i za- 


Szlakiem Kadrówki. 


serdecznej DTZY JAŹNI, | WZ RE c 


Rok 118. 
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Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy. 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym it paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 zr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod riagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 
mW. aw Pon |] 


zamiejscowa 


5.30 


| MINISTER STANIEWICZ W RYDZE. 

Ryga, 7 sierpnia. (ATE). Polski Minister - 
Reform Rolnych dr. W. Staniewicz, który 
od kilku dni bawi w Rydze, złożył wizytę 
łotewskiemu ministrowi rolnictwa Gubliso- 
wi oraz zwiedził wystawę ryska. Następnie 
Minister Staniewicz w towarzystwie posła 
polskiego przy rządzi: łotewskim, Ministrem 
Łukasiewiczem i dwu dyrekiorów Departa- 
mentu Ministerstwa Rolnictwa, wyjechał sa- 
mochodem na prowincję, gdzie zwiedził no- 
we gospodarstwa rolne, powstałe po prze- 
prowadzeniu reformy rolnej. Minister Stanie- 
wicz zwiedził także tak zwaną Szwajcarię 
Infiandzką. 


również korespondent kowieński „Berliner 
Tageblattu”, który zaznacza, że odpowiedź 
polska nadeszła do Kowna tylko w odpisie. 

Korespondent ten dowiaduje się, że Wal- 
demaras zamierza wyjechać do Paryża w 
czasie zjazdu ministrów spraw zagranniczn. 
państw mających podpisać pakt Kelloga. 
W Paryżu Wałldemaras będzie miał sposob- 
ność porozumienia się z obecnymi ministra- 
mi, a między innymi z Ministrem Zaleskim, 
z którym ma odbyć rokowania wstępne w 
przedmiocie plenarnej konferencji polsko- 
litewskiej w Genewie. 


PO POLSKIM LOCIE TRANSATLANTYC- 
KIM. 

Lizbona, 7 sierpnia. (Specjalna służba 
Py A. T.) Lotnicy polscy zostali zawłado+ 
mieni, że z Le Bourget wyleciał po nich sa- 
molot. Samolot ten miał lądować na lotnis- 
ku w Espinho, jednakże wobec złych warun- 
ków atmosferycznych i niewielkich rozmia- 
rów lotniska, nie jest wykluczone, że samo- 
lot wyląduje w Alverca i tam oczekiwać bę- 
dzie na lotników. 

Lizbona, 7 sierpnia. (Specjalna służba P. 
A. T.). Lotnik Reginensi. któremu polecono 
przewiezienie majorów Idzikowskiego i Ku- 
bali, wylądował w Alverca o godz. 10.30. 


bezpiecza swoje granice przed ewentualną 
akcją ze strony Niemiec. 

Berlin, 7 sierpnia. (PAT). „D. Allgem. 
Złg.* donosi, że w związku z ostatniemi 
alarmami o rzekomej koncentracji wojsk na 
pograniczu polsko-litewskiem, dwaj kore- 
spondenci dziennika amerykańskiego „Chi- 
cago Tribune* wyjechali na pogranicze i to 
jeden od strony litewskiej, drugi od strony 
polskiej, aby na, miejscu sprawdzić, czy 
wszystkie te pogłoski są prawdziwe. Obaj! 
korespondenci zgodnie stwierdzają obecnie, | Stąrtować będzie 21 aparatów. z tego 6 cze- 
że zarówno po stronie polskiej, jak i litew- | chosłowackich, 5 jugosłowiajskich, 5 polskich 
skiej nie zauważyli żadnej koncentracji od-|; 5 


1 EKOI ac i 5 rumuńskich. Etapami pierwszego dnia są 
działów wojskowych, ani też wogóle żad-| Praga, Kraków, Warszawa, Lwów, Jassy 


i Bukareszt. Start dla drugiej części lotu od- 
bedzie się w Bukareszcie. 


LOTNICY POLSCY WRACAJĄ Z BAG- 
DADU. 

Warszawa, 8 sierpnia. (AW). W odpo- 
wiedzi na nadesłany przez por. Kalinę mel- 
dunek o katastrofie lotniczej pod Bagdadem, 
departament lotniczy M. S. Wojskowych 
polecił por. Kalinie i sierżantowi Kłosowi 
powrócić nie samolotem, lecz drogą, morską 
i lądową. Samolot Fokker zostanie rozebra- 
ny i w opakowaniu, odesłany drogą morską 
i lądową do Warszawy. 


RAJD SAMOLOTÓW MAŁEJ ENTENTY 
I POLSKI 

Praga, 7 sierpnia. (PAT). Zawody aero- 

planowe rozpoczną się we środe rano o g. 4. 


dził 8 p. P. Leg., którego dowódca zwichnął 
sobie wczoraj nogę. Zespół jednak Mar- 
Szu nie przerwał, niosąc swego oficera. Po- 
dziwiać należy wytrzymałość i formę ze- 
społu, który nie traci tempa. Na odcinku 
Miechów-Jędrzejów przybył pierwszy 21 p. 
p. Warszawa, w czasie 4 godz. 19 min. 15 
sek., drugi 5 p. p. Leg. (4 godz. 30 min. 36 
sek.), trzeci 49 p. p. (Kołomyja) 4 godz. 31 
min, 41 sek, czwarty 30 p. p. (Łomża) 4 g. 
31 min. 35 sek., piąty 40 p. p. (Lwów) ób Gz 
32 min. 11 sek. i t. d. Ogółem ukończyło 
marsz 53 zespołów. 


POLICJA BUDOWLANA. N 
Warszawa, 8 sierpnia. (AW). W naj 
bliższym czasie Ministerstwo Robót Publi- 
cznych ma wydać rozporządzenie, dotyczą- 
ce stosowania przepisów ustawy budowla- 
nej. Przepisy te wyjaśniają kompetencję ma- 
gistratów i władz administracyjnych w spra- 
wach budowlanych, jak stawianie rusztowań, 
remont domów, tynkowanie i grubość mu- 
rów. Aby przepisy te były należycie prze- 
strzegane, stworzona będzie specjalna poli- 
cja budowlana. 


DEPESZA MARSZAŁKA. 

Jędrzejów, 7 sierpnia. (PAT). Marszałek 
Piłsudski wysłał wczoraj do uczestników 
Marszu depeszę następującej treści: „Uczest- 
nikom tradycyjnego Marszu kompanii kadro- 
wej w pamięłną rocznicę wskrzeszonej po 
50 latach sławy bojowej oręża polskiego, ślę 
najserdeczniejsze życzenia spełnienia ich 
zamierzeń”. 

W odpowiedzi na tę depeszę komendant 
Główrego Związku Strzeleckiego wysłał do 
P. Marszałka depeszę następującej treści: 
„Z radością i entuzjazmem powitali Strzelcy 
i uczestnicy Marszu szlakiem Kadrówki de- 
peszę Pana Marszałka, odczytaną przez gen. 
Wróblewskiego. Imieniem uczestników Mar- 
szu zasyłam Panu Marszałkowi gorące po- 
dziekowanie i ślubowanie niezłomnego przy- 
wiązania i żołnierskiego posłuszeństwa”. 


WALDEMARAS DO PARYŻA NIE JEDZIE. 

Kowno, 7 sierpnia. (ATE). W niektórych 
pismach zagranicznych nkazały się wiado- 
maści, że Waldemaras zamierza wyjechać 
do Paryża celem podpisania paktu Kelloga, 
Graz odbycia konferencii z ministrami spraw 
zagranicznych mocarstw zachodnich. 
związku z tem, dzienniki kowieńskie wydru- 
kowały dziś specialny komunikat minister- 
stwa spraw zagranicznych, który stwierdza, 
że wiadomości o ewentualnej podróży Wal- 
demarasa do Paryża są niezgodne z rzeczy- 
wistością. 


ZABÓJSTWO DZIENNIKARZA SO- 


ZWALCZANIE LICHWY ŻYWNOŚCIOWEJ: sal 
Warszawa, 8 sierpnia. (AW). Szereg WIECKI G EE 
stronnictw sejmowych zgłosić ma w czasie Ryga, 7 sierpnia. (ATE). Po 


w Dźwinnikach chłopi miejscowi zabili ko- 
respondenta pisma sowieckiego CA 
Kraj“. Aresztowano 7 osób oskarżonych O 

morderstwo. 


rozpoczynającej się sesji sejmowej projekt 
ustawy o zwalczaniu lichwy żywnościowej. 
Min. Spr. Wewn. ma w opracowaniu taki 
projekt i również wniesie go na najbliższą 
sesję sejmową. 


o neti 


Kto uratował republikę 
niemiecką ? 


Na temat ten tuczy się w prasie i opinii 
niemieckiej zacięta polemika. Koła monar- 
chistyczne mianowicie wystąpiły z lekcewa- 
żącym dla republiki niemieckiej twierdze- 
niem, że właśnie utworzone po listopad?- 
wym przewrocie roku 1918 monarchistyczne 
organizacje i oddziały wojskowe  zapobie- 
gły dokonaniu się przewrotu bolszewickiego 
w Niemczech, poskromiły spartakistów nie- 
mieckich a w ten sposób ocaliły świeżo po- 
wstałą republikę. Pisma lewicowe protestu- 
ją przeciw tym twierdzeniom, które nie mo- 
gą być dla nich ani miłe ani sympatyczne. 
Republika ocalona przez monarchistów — to 
byłby niezbyt zaszczytny i zgoła nieobiecu- 
iący horoskop dalszego jej rozwoju. 

Ze strony lewicowych byłych oficerów 
i żołnierzy posypały się zaprzeczenia i pro- 
testy. Jeden z oficerów marynarki, który 
brał udział w walkach porewolucyinych, 
prostuje w „Berliner Tageblatt” szerzone 
przez monarchistów wersje. 

(Według niego republikę niemiecką w 
pierwszych tygodniach po iei narodzinach 
ocalił utworzony w Kilonii związek oficerów 
pokładowych i podoficerów marynarki. 
Związek ten zdołał utrzymać spokój w sa- 
mej Kilonii i w okolicach miasta. 

W innych częściach państwa, tam gdzie 
miały powstać lub tworzyły się już wojsko- 
wę Organizacje monarchistyczne, było zna- 
cznie gorzej. W Monachium komuniści opa- 
nowali miasto i rząd komunistyczny zapa- 
nował nad Bawarią, przodującą dziś w mo- 
narchistycznym ruchu. W Berlinie sytuacja 
była niepewna, gdyż organizujące się z by- 
łych wojskowych oddziały republikańskie 
mie były prowadzcne w sposób dość spręży- 
sty. Wobec tego rząd republikański zwrócił 
się de organizacji wojskowej kilońskiei, któ- 
ra stanęła pod sztandarem republikańskim, 
aby mu pośpieszyła do Berlina z pomocą. W 
ciągu 48 godzin powstała w ten sposób że- 
lazna brygada marynarska, składająca się 
z dwu pułków, każdy z nich po dwa! batalio- 
ny, bataljon z trzech kompanij, oddziały Ka- 
rabinów maszynowych, artyleria itd. 

W skład oddziałów tych weszii niemal 
wyłącznie starzy oficerowie pokładowi i 
podoficerowie. Monarchistyczni oficerowie 
marynarki odmówili współudziału. 

Żelazna dywizja w krótkim czasie a w 
sposób krwawy i bezwzględny poskromiła 
w Berlinie spartakistów. Lecz tymczasem 
spartakiści opanowali Breme i republikań- 
scy marynarze zostali wysłani na północne 
wybrzeże, aby tam przywrócić porządek. 

Tymczasem w Berlinie w czasie ich nie- 
obecncści Spartakus znów podniósł głowę. 
Dywizia marynatska wskutek tego odwołana 
została znów do Berlina i po krwawych wal- 
kach, przedewszystkiem na placu Aleksan- 
dra. znów opanowała sytuację. 

Tymczasem, gdy fala czerwona poczęła 


MICHAŁ ROLLE. 
Z wędrówek po Lwowie. 


UL 


Jan Styka, autor „Polonii” i Panoraniy 
Racławickiej, należał nietylko w Kole literac- 
ko-artystycznem, ale i we Lwowie, do po- 
staci popularnych i znanych. W rozmowach 
pełen rozlewnej fantazji, tubalnym głosem 
opowiadał dziwy o objawieniu się mu Matki 
Boskiej i historie z tysiąca i jednej nocy. Po 
powrocie z Kongresówki, gdzie robił szki- 
ce z pola racławickiego, opowiadał niestwo- 
rzone rzeczy o spotkaniu z kozakami, opis 
zaś jego podróży do Ziemi Świętej, zwłasz- 
cza ustęp: „w tem jeziorze Najświętsza Pan- 
na, uciekając do Egiptu, kąpała dzieciątko 
Jezus. I ja się tam kąpałem” — podawano 
sobie z ust do ust. 

Na prawdę utalentowany artysta, po- 
siadał, jak tylu innych znanych ludzi, sła- 
bostkę: Za wszelką cenę chciał być poetą. 
Ogłosił też tomik wierszy, który mu sławy 
nie przysporzył, a naraził ich autora na wiele 
satyrycznych uwag. Wyjechawszy z Synami 
malarzami do Francji, zdobyli tam we trój- 
ke znaczną wziętość i sławę. W pięknie u- 
rządzonej nowei swej siedzibie witał Lwo- 
wian zawsze bardzo serdecznie i gościnnie. 

Nie był ani literatem „ani artystą, a ied- 
nak z literatami i z artystami wiązały go 
węzły bardzo serdeczne, a członkowie Koła 
powierzali mu z roku na rok zaszczytną god- 
ność gospodarza klubu. 

Mam na myśli Władysława Rudzkiego, 
tytułowanego w codziennej gwarze towa- 
rzyskiej krótkiem, a mówiącem wiele mia- 
nem: „ociec!”, 

Jeden z naiwięcej podziurawionych i po- 
kłótych uczestników ruchu narodowego w 
latach 1863-—1564, choć mu rany często się 
otwierały, humoru nigdy nie tracił, kapital- 
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W obliczu Wielkiej Rocznicy. 


W dniu 11 listopada br. przypada naj- 
uroczystsza data w życiu zmartwychwsta- 
łej Polski: 10-letnia rocznica odzyskania 
wolności, powstania niepodległego Państwa 
Poiskiego. 

Społeczeństwo nasze uczci niewątpliwie 
epokową tę chwilę w sposób jak najgodniej- 
szy, odpowiadający wielkości historyczne- 
ko momuntu. Jest rzeczą pewną, że Rząd 
Polski ujmie w tym wypadku szeroką inicja- 
iywę w swoje dłonie, a ogół obywateli pol- 
skich we wszystkich ziemiach Rzeczyposp”- 
litej przyłączy się z całym zapałem, z całem 
poczuciem wiekowej doniosłości tego dnia 
— do należnego uświęcenia Obchodu. 

Główne przygotowania do wielkiego de- 
cennium niepodległości Polski rozpoczną 
się niewątpliwie w okresie powakacyjnym 
i posuwać się będą w szybkiem tempie. Ak- 
cię w poszczególnych okręgach obejmą za- 
pewne Komitety Wojewódzkie czy miejsco- 
we, a program uroczystości obmyślony Zo- 
stanie w tym kierunku, aby Święto Wolności 
naszej nietylko oddziałało jak najpodnioślei 
na szerokie sfery naszego społeczeństwa, 
ale równocześnie zamanifestowało godnie 
znaczenie wielkiego Jubileuszu polskiego 
wobec zagranicy i świata. 

Już teraz jednak, nawet od kilku mie- 
sięcy, gotują się pewne zamysły i projekty 
szczegółowe, związane z Obchodem listora- 
dowym. W programie są różne mniejsze 
i większe wydawnictwa pamiątko- 
w e, niektóre o znaczeniu bardzo poważnem 
i o hieprzemijającej wartości. Pomówimy o 
nich osobno kiedyindziej., Dzisiaj pragniemy 
zanotować jeden z głosów prasy stołecznej, 
mianowicie postulaty red. J. Czempińskicgo, 
wypowiedziane przed paru dniami na ła- 
mach „Kuriera Warszawskiego”. 

Autor jest za przyŚśpieszeniem 
przygotowań obchodowych, aby Jubileusz 
10-lecia Wolności wypadł jak najwspanialej. 
Zdaniem jego, powinny na ten dzień przy- 
być do Warszawy iak najliczniejsze 
delegacje z różnych stron Państwa, 
zwłaszcza z kresów wschodnich i zachod- 
nich, z ośrodków przemysłowych i rolni- 
czych Polski. Dla nich to należałoby urzą- 
dzić odpowiiednie 
wojskowe, odczyty, 


uroczystości|nie Napoleona 
przedstawienia w tea-lnych), trzech kościołów warszaw- 


trach, kinach, pokazy itd. Program central- 
nego obchodu powinien być tak obfity, aby 
na długo pozostał w pamięci i utkwił w ser- 
cach uczestników. 

Obok tego. punktu, podnosi też red. 
Czempiński sprawę budowy kościoła 
Opatrzności Bożej  ślubowanego 
niegdyś przez ostatniego króla polskiego i 
naród w epoce Sejmu czteroletniego. Myśl 
ta podjętą została po powstaniu wolnegce 
Państwa Polskiego, przed 12 laty, w r. 1916 
przez duchowieństwo warszawskie, miano- 
wicie przez ks. prałata Siemca, z aprobatą 
ks. kardynała Kakowskiego. Wyłoniła się po- 
tem osobna „Komisja Seimowa budo- 
wy Kościoła Opatrzności”. a sprawie tej pa- 
tronowali między innymi gorąco ówczesny 
marszałek Seimu Maciej Rataj i obecny 
marszałek Ignacy Daszyński, jako pre- 
zesi tej właśnie Komisji. Projekt poszedł jed- 
nak — pisze red. Czempiński — w odwłoke. 
rzekomo z różnych przyczyn, nad któremi 
autor obszerniej się rozwodzi. 

Idea budowy Kościoła Opatrzności do- 
maga się — wedle „Kuriera Warszawskie- 
go” — realizacji stanowczej i jak naiszyb- 
szej. Świątynia ta pamiątkowa stanąć ma 
w Warszawie, na Kamionku, gdyż tak za- 
decydowano jeszcze w lipcu 1927 r. Nieste- 
ty podkomisja konkursowa, pod przewodnic- 
twem obecnego prezydenta Warszawy, inż. 
Słomińskiego, która miała ogłosić konkurs 
na budowę kościoła w dniu 3 maja br., a wy- 
nik tego konkursu opublikować właśnie w 
dniu 11 listopada br. — nie spełniła swych 
Żapowiedzi i nie posunęła się dalej w swych 
pracach. 

„Kurier Warszawski” jest tego zdaniu, 
że — mimo wszystko — w dniu Święta Li- 
stopadowego powinien być położony ka- 
mień węgielny pod narodowa śŚwiaty- 
nię, co nie wymaga żednych wielkich, zacho- 
dów. 

Teren na Kamionku jest zupełnie go- 
tów. Votum to winno być — taka jest opi- 
nia „Kuriera Warszawskiego” — tembaf- 
dziej spełnione, że będzie ono jakby zadość- 
uczynieniem za zniesienie w r. 1807 przez 
Rząd Księstwa Warszawskiego, a na żąda- 
(ze wzgledów  strategicz- 
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opadać, wyłoniły się organizącie wojskowe | Poddali 


monarchistyczne Liitwitza, Ehrhardta i Lö- 
wenfelda. Żelazna dywizja marynarska od- 
mówiła przyłączenia się do nich, a w iesie- 
ni roku 1919, gdy sytuacja stała się spokoj- 
niejsza, rozwiązała Się, otrzymawszy serde- 
czne podziękowanie od rządu za swoje Zza- 
sługi. ! 

Nie wymieniony z nazwiska autor arty- 
kułu dodaje przytem dwie charakterystycz- 
ne uwagi. Oto w dniach rewolucji w urzędzie 
marynarki w Berlinie były setki uzbrojonych 
oficerów i podoficerów monarchistycznych. 


R E OE OOO o pz NN 


nie opowiadając swoje przeżycia z owej pa- | 
miętnej epoki. 

Skoro, odpowiednio a zręcznie naprowa- 
dzony malować zaczął stylem prostym, nie- 
wyszukanym, obrazki jak to np. „blacharz” 
Lelewel-Borelowski dowodził oddziałem 
konnicy w kapeluszu słomkowym, przewią- 
zanym pod brodę czerwoną chustką w kwia- 
ty, lub jak kozak, uganiając się za wozem, na 
który nazrzucano ciężko rannych, ciął w Wo- 
jaka leżącego na wierzchu, a widząc wyska- 
kujące z pod munduru jędrne piersi, prze- 
żegnał się trzykrotnie i uciekł przerażony — 
wówczas wyrywał się z ust naszych okrzyk: 
„Stenografa! stenografa !”. 

— Była to — wyjaŝniał Rudzki — Cór- 
ka leśniczego, ryża, piegowata, jakby jei kto 
na gebie ziarno młócił, a miała, panie...” — 
reszta opowieści usuwa się z pod pióra. 

Gdy wybuchła wojna rosyjsko-jiapońska, 
stawiał dla Japończyków katastrofalne 
wprost horoskopy. 

— My, proszę pana, nie daliśmy im ra- 
dy, a cóż dopiero takie Japańcy. Małe to, 
czarne. Kozak zawinie sznurem i tuzin na 
plecy przerzuci. 

„Japańcy” jednak tłukii Rosjan na kWa- 
śne jabłko, Rudzki więc, choć nie był bynal- 
mniej zwolennikiem Moskali, milkł na wla- 
domość o nowem zwycięstwie tych „ma- 
łych i czarnych”, usuwał się od ludzi, nie 
mogąc wprost zrozumieć, że „drei-und-sechS= 


„Ociec” cieszył się ogromnem wzięciem 
wśród młodzieży, bywającej na zabawach 
tanecznych Koła. Darowywała mu też ona 
niejedno przewinienie przeciw etykiecie, nie 
obrażała się o trochę niefortunny pomysł, 
przypominający zapewne Rudzkiemu Czasy 
jego pracy na roli. Wszak po przetańczeniu 
przez tę młodzież kilku walców czy polek, 
wołał bez ceremonii do swego famulusa: 

— Alojzy, daj panom po kieliszku wódki. 

Chłopcy, śmiejąc się, stawali we dwa 


się jednak na pierwsze wezwanie 
małego, rewolucyjnego patrolu, złożonego z 
podolicera i sześciu żołnierzy. „Dlaczego nie 
obromiliście monarchii, skoro twierdzizie, 
żeście ocalili republikę?” zapytuje autor. 
Uwaga druga jest jeszcze bardziej cha- 
rakterystyczna i aktualna. Oto z byłych ofi- 
cerów i podoficerów marynarki wypróbo- 
wanych republikanów, do republikańskiej 
marynarki niemieckiej nie wszedł nikt. Miej- 
sca ich zaięli koledzy ich — U (o 
w). 
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skich. Zburzono wówczas mianowicieg 
kościół św. Stanisława na Skaryszewie, K% 
ściół OO. Bernardynów w pobliżu obechy” 
cerkwi koło ul. Zygmuntowskięj, wresz% 
kościół OO. Bernardynów im. św. Andrzę4 
(gdzie dzisiaj ogród zcologiczny). Przed zbua, 
rzeniem, rząd Księstwa Warszawskiego 4 
bowiązał się do odbudowania tys 
trzech Świątyń, skoro tylko wojna zostanki. 
ukończona. Zobowiązanie nie zostało wyk0%. 
nane; niechaj więc teraz — woła p. Czeńnę 
piński — wywiąże sie z niego Rząd wong 
Polski, budując — miasto tamtych trzech KOJ 
ściołów — Świątynię Opatrzność 
Bożej. Powód to może drugorzędny, a6 
przecież godny uwagi. s s 

Artykuł „Kuriera Warsz.” porusza tylky 
jedną sprawę, związaną z wielkim dniem M 
listopada br., chociaż istotnie sprawę bardzi” 
ważną. Nie wątpiimy, że obok tego wyłonie. 
Się jeszcze inne myśli, inne projekty i Z% 
miary, może nie tak wysokiego lotu. niemnie* 
atoli ważne i pożyteczne. 

Także Malopolska Wschodnia i Lwó: 
rzucą z pewnościa swój głos na szalę przy% 
gotowań Obchodu i wezma w wspaniałeffu 
Święcie Wolności udział radosny i gorący” 
godny tei roli, jaką kresy i miasto nasze Ww 
ogromnem dzieie powstania Polski odegrały 
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Zagrzeb, 7 sierpnia. (ATE). Tutejsze kós 
ła polityczne z niepokojem omawiają sytueł 
która się może wytworzyć w razii 
Śmierci Stefana Radicza. Naogół panuje opii 
nja, że Radicza nikt nie jest wstanie zastat 
pić. Radicz bowiem miał szeroki punkt w 
dzenia, w którym umiał połączyć państw 
wą ideję jagosłowiańską z zastrzeżeniem odą 
rębności chorwackiej. Następcą jego mógłbź 
być albo przewodniczący chorwackiej pa 
ludowej dr. Macek, albo Prumbicz. Oburze 
nie wśród szerokich kół Chorwatów na pa 
stępowanie kół rządowych belgradzkić 
i Skupczynę jest bardzo wielkie i rozszerza 
się nawet na tych, którzy nie należą do p 
tii Stefana Radicza. Ratyfikacia sowy] 
Włochami w Nettuno przez Skupczynę 
nieobecneści przedstawicieli Chorwatów jes 
uważana za czyn niesłychany, ponieważ uj 
mewa w Nettuno w pierwszym rzędzie 2%% 
trąca w interesy Chorwacji i Dalmacii.. prij 
bicewicz nazwał ratyfikacię prowokacją wo 
bec Chorwatów i oświadczył, że Chorwać 
uznają wszystkie uchwały Skupczyny, dí 
tyczące położenia międzynarodowego, 
nieistniejące, o ile uchwały te powziete będ” 
w nieobecności posłów chorwackich. Jedw 
nakże kierownicy chorwackiej partii luda 
wej wydali do ludności odezwę, zalecają 
utrzymanie zupełnego spckoiu w całym k 
in, celem niedopuszczenia do jakichkolwi? 
wydarzeń z których skorzystaćby mogt 
ciemne siły. 


wyciągnięte rzędy i spełniali toast: „Ociec”, | kapitalnego twórcy, jak to powtarzało 


za pańskie zdrowie! 

Czyż tego rodzaju familjarność bezce- 
remonjalna byłaby dziś do pomyślenia? 

„Stawiać” lubił i „stawiał? często, a 
skoro kilka butelek czerwonego burgunda 
świeciło już denkami, rozwiązywały się u- 
Sta, a „ociec” rozpoczynał opowieść fry- 
wolną o swoich sukcesach miłosnych, nucąc 
od czasu do czasu: 

„My ułani, moja pani 


Walczym za kraj nasz!”, 

— Gdybym wszystkie moje kochanki 
ustawił wzdłuż szyn kolejowych, toby ied- 
na za Przemyśl sięgała... — powtarzał z u- 
daną może skromnością. — Alojzy! jeszcze 
jedna butelka! 

Biały świt zastawał nas przy wspólnym 
stole. „Ociec” był niezmordowany. 

Takich wieczorów kołowych nie za- 
pomnę do Śmierci, a dzisiaj, gdy stosunki 
gruntownej uległy zmianie, a burgund pod- 
skoczył w cenie, i takich kochanych „ojców” 
Rudzkich brakło wśród nas. „Stawiają” 
wprawdzie ludziska czasami, ale w inay Spo- 
sób. Tradycję przerwały lata wojenne. 

Koncepty wiceprezesa Koła literacko- 
artyst., profesora filozofji na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza, Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, docierały daleko poza rogatki 
miasta Lwowa i Jezupol. 

Jako poseł i prezes Koła polskiego w 
Wiedniu, wreszcie minister dla Galicji, zaj- 
mował pan Wojciech w społeczeństwie pol- 
skiem jedno z czołowych stanowisk; t. żw. 
psie figle płatał ludziskom z wyjątkowem za- 
miłowaniem; zaprawiony satyrą dowcip 
posiadał w wysokiej mierze, więc i o tem, co 
powiedział i jak powiedział, powtarzali so- 
bie współcześni mu, przekazując niejedno na- 
stepnym pokoleniom. 

Żyje też pamięć o autorze „Czarnego 
ptaka” dalei i żyć będzie długo. Z czasem 
koncepty zostaną, zniknie jeno nazwisko ich 


się 
już tylekroć razy z autorami wic 
piosenek, rzuconych ongi przez kogoś gdzies 
w lud. W dodatku piosenki zapisywano; do 
skonałych dowcipów Dzieduszyckiego upas 
miętniać drukiem niełatwo: zbyt swobodne 
jeno w ustnej tradycji żyć mogą. 

Dla charakterystyki jednak człowiekś* 
zapisuję jedno z ostatnich jego powiedzet 
które zapewne nie urazi uszka zbyt drażł 
wych czytelniczek „Gazety Lwowskiej”. s 

Po premierze „Erosa i Psychy” Żuła 
skiego, uprosiliśmy dawnego wiceprezes 
Koła, by wygłosił prelekcię o sztuce, któf 
wywołała we Lwowie wielkie zainteresowó 
nie. Pan Wojciech zgodził się na propozyć 
i mówił. wprost genialnie o odrodzeniu nar" 
dowem. poezji polskiej. Zapomniał o pierwo 
nym temacie, improwizował, a salę, wypal 
nioną tłumnie, zaległa cisza, nie często not% 
wana podczas odczytów. Po zakończeń 
prelekcji rozbrzmiały długie, gorące oklash 
Dzieduszycki, przeciskając się do sąsiedni 
Szli, natknął się w drzwiach na Jarosła 
Pieniążka. Mężczyzna przerastający wszy% 
kich, o głowie — jak mawiano — kasztelś! 
skiej, ozdobionej falującym siwym włosć 
schwycił dłoń prelegenta i głęboko wzrusz 
hy, szeptał: 

— Dziękuje, serdecznie dziękuję, wę, 
wiele chwil, równie podniosłych, miałem k 
życiu... i 4 


— A zna pan najnowszy wiersz 


przerywa pan Wojciech. 

=p) 

— „Siedzi panna na przypiecku, 

Daie piersi swemu dziecku...” 4 

Jest w nim sentyment macierzy 
i romantyzm, i realizm, i sielskość. Żegg 
pana! 

Wyłleciał na schody, a Pieniążek t 
dalej na miejscu, jakby  skamieniały. 
spływały mu po siwych wąsach. 
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Legjoniści na Zjazd. 


„, Wszyscy Legjoniści, udający Się na 
Vil-y Walny Zjazd do Wilna, zgłoszą się 
w Sekretariacie Okr. Związku ul. Żórawia 
Nr. 33, tylko w godz. od! 18-ej do 20-ej c0- 
dziennie, a to celem zaopatrzenia się w le- 
gitymacje, upoważniające do korzystania ze 
zniżki, kolejowej, przy: zakupie biletu, zi War- 
szawyy, do Wilna i z powinotem, 

Wszyscy uczestnicy, winni zgłosić swój 
wyjazd i nabyć kupiony! ma miejsca rezer- 
wowane w pociągach, które odejdą w dn. 
11-go sierpnia: pospieszny z dworca War- 
szawa-Główna: o godz. 23-ej min. 50, ©0so- 
bowy z dworca  Warszawa-Wileńska 
0 godz, 20-tej min. 30. 

Przewidziane jest uruchomienie pocią- 
gu dodatkowego, którego odejście nastąpi- 
cze dniu ll-go sierpnia w porze wie- 
p è% iz dworca Warszawa-Glówmna, i 

ym wypadku powiadomienie nastąpi w 
rasie w dniu nonr T, . 

poprzedzającym wyjazd. 


Program Zjazdu. 


Ustalono ostatecznie porządek Zjazdu 
Onistów w Wilnie. Zapowiada on się 
onująco. Uroczystości połączone ze Zja- 
M rozpoczną się w sobotę wieczorem. 
ate miasto będzie iluminowane a przez 
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SIERPIEŃ 
Rz.-kat. Cyrjaka Emil. 


8 Gr.-kat. J rmołaja. 
Wschód słońca g. 4 m 09 
Zacnód „ g. 19 m 14 
Środa 
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TEATR WIELKI, 


Środa 8 bm.: „Pajace" i „Cavalera rusti- 
cana", 

Czwartek, 9 bm.: „Traviata“ z p. Rotowską 

Piątek, 10 bm.: „Pomsta Jontkowa“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Teatr Nowości zamknięty. 


Z Teatru Wielkiego. Dziś we środę po raz 
ostatni w bieżącym sezonie „Pajace“ Leonca- 
vala w pierwszorzędnej obsadzie z pp. Perko- 
wiczem, Krugłowskim, Płońskim i p. Okońską 
w partjach czołowych. Wieczór uzupełni prze- 
nielodyjna opera Mascagni'ego „Rycerskość wie- 
śniacza' z p. Platówną i Płońskim. W partji 
Turiddu wystąpi po raz ostatni ulubiony tenor 
p. Pieter, który przenosi się na scenę włoską. 
Przy pulpicie kapelmistrz J. Lehrer. 


P, Prezydent Rzeczypospolitej w Ra- 
domiu. Wczoraj w południe przybył ze 
Spały do Radomia Pan Prezydent Rzplitej 


ulice będą przeciągały orkiestry. W niedzielę 
0810 przybędzie do Wilna Marszałek Płisud- 
Ski, witany na dworcu przez przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych. O godzinie 
10-tej odbędzie się nabożeństwo w Kate- 
drze a potem poświęcenie sztandaru wileń- 
skiego oddziału Związku Legjonistów, do- 
konane przez ks. Biskupa Bandurskiego. 
Następnie uformuje się pochód, który uda 
się na górę Zamkową i na płycie Niezna- 
nego Żołnierza złoży wieniec. Rrzed salą 


Mościcki w towarzystwie Wojewody kie- 
leckiego Korsaka oraz Swoich adjutantów. 
P., Prezykclenta przed bramą powitalną przy- 
jat chlebem i solą prezydent miasta Rzecz- 
nerowiski, oraz prezes Rady miejskiej dr. 
Kraus. P. Prezydent przybył do Radomia 
w celu zapozmania się z pracami inwesty- 
cyjnemi. 

Zgon zasłużonego pracownika. W War- 
szawie zmarł w 71 r: życia dr. Józef Polak, 


Rady miejskiej, gdzie o godzinie 12'80 od- 
będzie się Akademja, pochód rozwiąże się. 
czasie Akademji generał Rydz-omigły 
wygłosi przemówienie. O godzinie 15-tej 
w ogrodzie Bernardynów wydany będzie 
Obiad dla uczestników Zjazdu. O godzinie 
; i 5 w sali Reduty na Pohulance Marsza- 
e „Piłsudski wygłosi odczyt. O godz. 2l-ej 
i ojewoda wileński wydaje w salach pałacu 
Ogrodzie obiad dla Legjonistów. Zespół 


znany działacz społeczny, założyciel ii pre- 
zes Towarzystwa hygienicznego i Towarzy- 
stwa Przyjaciół Pokoju, długoletni maczel- 
nik wydziału zdrowia publicznego Magistra- 
tu warszawskiego. 

Wycieczką litewską Z Kowna donoszą: 
W tych dniach wyjeżdża do Wilna: wycie- 
czka Litwinów, ‘amerykańskich działaczy 
społecznych celem zaznajomienia się z ŻY- 
ciem Litwinów na Wileńszczyźnie, W wy 
cieczce biorą udział przedstawiciele kowień- 


we odegra na dziedzińcu | akt „Sułkow- 
i Icgo", poczem zespół teatralny i dywizji 
„egjonów odegra sztukę „Legun w niebie“. 
„przeddzień i w dniu Zjazdu w kinach 
wileńskich wyświetlany będzie film. p. t. 
„Szaleńcy* z cyklu „I Brygada". Z okazji 
Zjazdu ukaże Się broszura „Wilno i Legjo- 
ny“, w której opracowany będzie stosunek 
Legjonów do Wilna w okresie od r. 1914 
do 1920. Nazajutrz dla uczestników Zjazdu 
zorganizowane będą wycieczki po mieście 
i okolicy. 


Reprezentanci 
Na Zjazd Le 
zapowiedziane je 
stępujących 


Rządu. 


gjomistów w dniu 12 b, m. 
RAN przybycie do Wilna na- 
; nków Rządu: Zastępuje 

obecnie Pana Premjera Minister MA 
Moraczewski, Minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, Minister W. R. i O. P. dr. 
awitalski, Minister komunikacji Kuehn, Mi- 
mister sprawiedliwości Meysztowicz. Zapo- 
wiedziany jest również przyjazd Ministra 
reform rolnych Staniewicza, szefa kancelarji 
cywilnej Pana Prezydenta, członków Domu 
Da izO l wojskowego Pana Prezydenta, 
ponadto przybędą również inspektorowie 


armji , ! a. 
inych A Sosnkowski, Rydz-omigły i wielu 


ROZŁAM MIĘDZY BIAŁOGRODEM 
I ZAGRZEBIEM, 

s Wiedeń, 7 sierpnia. (PAT). Wedle donie- 
Sień dzienników z Białogrodu, uwaga kół po- 
tycznych skierowana jest obecnie w stronę 
a zzębia: ponieważ ewentualna Śmierć Ste- 
mie. adicza Ww chwili obecnej mogłaby 
e o, brzemienne skutki. Rozłam po- 
4 lałogrodem i Zagrzebiem zaostrzył 

ę z powodu niedzielnej zbrodni, Rząd jest 
zdecydowany utrzymać pokój i porządek 
wszelkiemi Środkami. W kołach rządowych 
panuje przekoranie, żę w razie wyzdrowi:. 


nia Radicza nic nie stało! 
g dy na drodze d 
porozumieliia. P 


Z LIGI NARODÓW. 

Genewa, 7 sierpnia. (PAT), Sekretarijat 
generalny Ligi Narodów otrzymał od rzą- 
dów angielskiego, francuskiego i niemieckie- 
£0 depesze, proponujące postawienie na po- 
rządku dziennym obrad naibliższej sesji 

Sromadzenia Ligi Narodów sprawy utrzy- 
mania w mocy na r. 1928 w drodze wyjątku 
R osjleń przejściowych do przyjętyc1 
sA KA 15 września 1926 przepisów dotyczą- 
m, asf niestałych członków Rady Li- 
u Owyższa propozycja ma na celu uła- 
„ emie powrotu Hiszpanii do Ligi Narodów 


1 Przyznanie jej półst iej 
TA półstałego miejsca w Ra- 


skiej prasy litewskiej w Ameryce. Wycie- 
czka jedzie w osobnym wagonie przez Ry- 
ge i zabawj w Polsce 7 do 9 dmi. 

Uroczystość otwarcia nowej linji kole- 
jowej Stojanów —Sienkiewiczówka, łączą- 
cej Lwów z Łuckiem, odbędzie się 9 b. m. 
w obecnosci Ministra komun, inż. Kithna. Ze 
Lwowa wyruszy: o godz, 6,25' rano osobny 
pociąg, który; powróci o godz. 23-ciej, W 
uroczystości wezmą udział, oprócz Ministra 
Kiihna, Biskup łucki ks, Szelążek, Woiewo- 
dla p. Gołuchowski i Wojewoda p. Józefski, 
generał Norwid-Neugebaner i wielu innych 
dygnitarzy, 

Dla architektów, Ministerstwu Komuni- 
kacii ogłosiło komkurs ma: projekt dworca 
centralnego w Warszawie. Termin składa- 
nia prac upływa 15-go stycznia 1929 r, 

Pawilon emigracji. Kolonia amerykań- 
ska zrzeszona w 32 organizacjach polskich 
w Ameryce, postanowiła opodatkować swo- 
ich człenków po 4 centymy na głowę i ze- 
brać na budowę pawilonu na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu sumę 20 
tysięcy diolarów. Suma ta po zebraniu bę- 
! dzie złożona na ręce posła Ciechanowskie- 
go w Waszyngtonie, który z kolei przeka- 
że ją Dyrekcji P. W. K. Dotychczas Związ- 
ki uarodowe polskie w Chicago przekazały 
7.000 dolarów: do dyspozycii Dyrekcji P. W. 
K. Należy nadmienić, że pawilon emigracji 
po wystawie zmieniony będzie na Muzeum 
emigracji. 

Urząd Ziemski kupił majątek Kochano- 
wice, W dniu 3 sierpnia br. została wi Okrę- 
gowym Urzędzie Ziemskim w Katowicach 
zawarta umowa kupna przez Urząd Ziemski 
w Tarnowskich Górach majątku Kochano- 
wice w „powiecie lublinieckim o obszarze 
około 1.160 ha wraz; z lasami od dotychcza- 
sowiego właściciela p. Alfreda von Aulocka. 
Majątek nabyto z całym inwemtarzem ży- 
wym i martwym, z zapasami i tegorocznem 
żniwem za: pośrednictwem Związku dla do- 
starczania ziemi, 

Część majątku zostamie rozparoelowa- 
na przypuszczalnie jeszcze w rokw bieżą- 
cym, zaś pozostała część w roku następnym. 

Uchylanie się od wojska, Min. spraw 
wewnetrznych wyjaśniło w jaki sposób 
mają być pokrywane koszty przymusowego 
odstawiania uchyłaljących się od powszech- 
nego obowiązku wojskowego. 

Koszty, związane ze stawieniem się 
przed komisją poborową i stawieniem się do 
zebrań, lub raportów ikontrolnych, ponoszą 
z własnych funduszów obowiązani do sta- 
wienia się, Zasada ta obowiązuje mietylko 
przy dobrowolnem stawieniu się, lecz także 
w wypadkach przymusowego  dostawiania 


wskutek uchylania się. Jeżeli uchylający: się 
w chwili przytrzymania go mie może po- 
kryć kosztów, ma je pokryć gmina jego po- 
bytu z prawem ściągnięcia wyłożonej kwoty 
od: uchylającego się. 

Co do osób niezamożnych ma zastoso- 
wanie przepis artykułu 67 ustawy, według 
którego miezamożny ma być dostawiony na 
koszt gminy. 

Uchyłający się od czynnej służby woi- 
skowej i od ćwiczeń wojskowych powinni 
być dostawieni na ich własny koszt do: wła- 
ściwyich terytorialnie P. K. U. Przejazd z 
siedziby P. K. U. do formacji, w której uchy- 
lający się ma odbyć czynną służbę wojsko- 
wą lub ćwiczenia wojskowe, odbywa się na 
koszt skarbu Państwa przy użyciu biletu, 
wydanego łącznie z kartą powołania. 

W razie zniszczenia lub utraty karty 
powołania i biletu na przejazd, koszty: prze- 
iazdu do formacji pokrywa uchylający SIĘ 
z własnych funduszów. W wypadku jego 
niezamożności koszty przejazdu do formacji 
pokrywa zastępczo gmina miejsca pobytu 
z prawem ściągnięcia wiyłożonych zastępczo 
przez gminę kwot, mależność tę zwraca 
gminie skarb Państwa z budżetu Min. Spr. 
Wojsk., gdyż ustawa przewiduje, że zwrot- 
ne pokrywanie kosztów za. osoby niezamo- 
żne przez gminy mie dotyczy uchylaijących 
Się od czynnej służby wojskowej lub ćwi- 
czeń wojskowych, 

Wszyscy uczestnicy raidu powietrzne- 
go Małej Ententy į Polski przybyli już do 
Pragi, gdzie zostali przyjęci w ratuszu, O ile 
warunki atmosferyczne będą korzystne, od- 
lot nastąpi dzisiaj, 

Posiedzenie zarządu „Pioniera”, W so- 
bote 4 bm, zarząd „Pionieta” odbył wi Bo- 
rysławinu posiedzenie podł przewodnictwen 
gen. dyr. inż, p. Hłaski. Obecni byli pp.: 
Włoczewski, Vincenz, dr. Wygard, Łodziń- 
ski, Strohl i Bielski, przez pełnomocników 
byli zastąpieni pb: Piłat i Weiss. Oprócz 
tego byli obecni: imieniem Rządu naczelnik 
Wydziału p. Friedberg i naczelnik Wydzia- 
lw Instytutu geologicznego p. Czarnowski, 
z ramienia „Pioniera” prokurenci: inż. pp. 
Weigner i Frankel. Wybrano członków ko- 
mitetu rzeczoznawców w osobach pp. Toł- 
wińskiego, prof. Nowaka z Krakowa i Tes- 
seyer. Następnie debatowano nad) regulami- 
nem prac komitetu mzeczoznawców, pole- 
cając biuru „Piomiera” wypracowanie pro- 
tektu szczegółowego. Zarząd: udzielił rów- 
mież biuru „Pioniera” instrukcji co do wy- 
pracowania programu .prac i współdziałania 
e  oficjalnemi instytucjami  geologiczneni. 
Tematy te będą przedmiotem obrad maibliż- 
szego zebrania zarządu „Pioniera”, które 
odbędzie się we Lwowie 31 sierpnia br. 

Podpisanie umowy o dzierżawę Teatru 
Wielkiego. W poniedziałek odbyło się po- 
siedzenie komisji teatralnej, w sprawie osta- 
tecznego uzgodnienia «umowy ze spółką 
dzierżawną  Barwiński — Zaremba. Komisji 
teatralnej przewodniczył zastępca Komisa- 
rza Rządu prof, dr. uMatakiewicz, który po 
uwzgłędniemiu zmian wynikłych ze zwinię- 
cia teatru „Nowości? podpisał kontrakt. 
Dzierżawcy rozpoczęli już pracę nad orga- 
mizacją nowego sezonu teatralnego. 

Kurs spawania gazami. lzba przemysło- 
wo-handlowa we Lwowie rozpoczyna dnia 
16 sierpnia b, r. 4-tygodniowy kurs spawa- 
nia gazami, Wykłady į ćwiczenia odbywać 
się będą w godzinach wieczornych. Przy 
końcu kursu odbędą się demonstracje elek- 
rycznego spawania. Zgłoszenia i bliższe 
szczegóły w Sekretariacie kursu przy ul. 
Boutlarda 5 parter. 

Pożar lasów w Zakopanem. Według 
obliczeń Zarządu dóbr Zakopane, straty po- 
wstałe wskutek pożaru w lasach tatrzań- 
skich sa następujące: w Rostoce spłonęła 
kosodrzewina i grubsze drzewo ma prze- 
strzeni 94 morgów, w Kościeliskach tylko 
kilka morgów. Ogólna strata 'wynosi około 
80.000 zł. 


Ojciec św. Nobilemu, Papież upoważnił ge- 
nerała Jezuitów Giano Franpeshi do przesłania 
swego specjalnego błogosławieństwa i doręcze- 
nia złotego medalu za zasługi, położone w cza- 
sie podbiegunowej wyprawy iltalji“ gen. No- 
bilemu. 

Deszcz orderów spadnie na oficerów ame- 
rykańskich. Wielu dzielnych oficerów amerykań- 
skich za bohaterstwo okazane podczas wojny 
światowej nagrodzonych zostało nieraz bardzo 
wysokiemi odznaczeniami przez państwa sprzy- 
mierzone, lecz nie mogli nosić zasłużonych od- 
znak, gdyż istniejące od lat 16-u w Stanach 
Zjednoczonylch prawo, zabraniało oficerom no- 
szenia odznaczeń obcych państw.. To też sporo 
orderów, zamiast zdobić piersi walecznych ofi- 
cerów, leżało ma przechowaniu w archiwum mi- 
nisterstwa wojny. Obecnie zakaz noszenia przez 
oficerów orderów obcych państw został zniesio- 
ny i na niektórych spadnie istny deszcz odzna- 
czeń. 

Junkers buduje lotniska w Hedżasie, 
donosi „Setarchye lran“ z Teheranu, zakłady 
Junkersa zamierzają nabyć w Medżasie tereny 


tora. 


Jak 


do lądowania i założyć lotnisko w Semananie, 
na co uzyskały już zgodę tamtejszego guberna. 


Kredyty na stawy, drogi 
i inne meljoracje. 


Rozporządzeniem Ministrów Reform 
Rolnych, Skarbu i Rolnictwa z 11 VI. r. b. 
(Dz, U. Nr. 65) o emisji złotych 7% obliga- 
cji melioracyjnych oraz, długoterminowych 
pożyczkach melioracyjnych w tych obliga- 
ciach — dotychczasowe ramy kredytów na 
meljoracje zostały rozszerzone. (Pożyczki 
obligacyjne przyznawane będą nie tylko na 
drenowanie, odwodnienie, nawodnienie i 
meljoracje łąk, pastwisk i torfowisk, lecz 
również. ma: regulację rzek i potoków dla 
meljowacji rolnej, ma melioracię piasków i 
uprawę wikliny, na zakładanie gospodarstw 
rybnych oraz: na przeprowadzenie dróg go- 
spodarczych, związanych ze, zmeljorowane= 
mi terenami, 


Pożyczki otrzymywać mogą spółki wo- 
dne, osoby fizyczne t prawne oraz gminy 
wiejskie w wysokości sumy kosztorysu za- 
mierzonej melioracji, Termin spłaty pożycz- 
ki jest 15-to letni, przyczem przez pierwsze 
3 lata dłużnicy uiszczać będą od pożyczki 
1% rocznie, oraz dodatek: administracyjny 
w wysokości 0.75% rocznie i 1,25% jedno- 
razowo, ZAŚ po upływie tego CZASTH nadto, 
przez 12 lat, 5,46% rocznie ma umorzęeme 
długu. Wyżej podane oprocentowanie po- 
życziki, ma być redukowane Z budżetu Mi- 
nisterstwa: Rolnictwa o 2 do 4% rocznie, za- 
leżnie odl rodzaju meljoracji, ma które po- 
życzka: została wydana. Przeto oprocento= 
wanie z kosztami i amortyzacją wahać się 
będzie w granicach odi 9,21% do 11,21% 
rocznie i 1,25% jednorazowo od sumy' momi- 
nalnej, pożyczki, 


Ponieważ pożyczki wydawane będą (jak 
dotychczas) tylko na zasadzie projektów i 
kosztorysów. zatwierdzonych przez P, B. R., 
przeto Krajowe Two Melioracyjne rozsze- 
rzyło zakres swych prac technicznych, ma 
objęte krecłytami melioracie i w tym celu 
utworzyło (obok! istniejących dotychczas 
wydziałów: Melioracyjnego, wodnego i por 
miarowego) specjalne nowe wydziały: bu- 
downictwia stawowego i drogowy, które 
mieć bedą za zadanie sporządzać odnośne 
techniczny! przy wykonywaniu robót. 
projekty, jak rówmież sprawować nadzór 


SIR CUSHENDUN ZASTĘPUJE CHAM- 
BERLAIMA. 

Londyn, 7 sierpnia. (PAT). Sekretarza 
stanu Chamberlaina, którego zdrowie wsku- 
tek przebytej choroby wymaga odpoczynku, 
zastępować będzie w jego funkcjach w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych delegat 
Wielkiej Brytanii w Lidze Narodów sir Cus- 
hendun, który będzie również zastępował 
Chamberlaina na najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów oraz ogólnego zgromadzenia Ligi 
Narodów. 


ŁOTWA A PAKT KELLOGA. 


Ryga, 7 sierpnia. (ATE). Łotewskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych otrzymało 
tekst paktu Kelloga. Czy Łotwa przystąpi 
do paktu, dotychczas jeszcze nic nie wia- 
doino. Jednak w łotewskich kołach polity- 
cznych wyrażają przypuszczenie, że z chwilą 
podpisania paktu Kelloga przez wielkie mo- 
carstwa również i państwa bałtyckie złożą 
swe podpisy. Według pogłosek kwestja 
przystąpienia do paktu będzie jednym z te- 
matów wyznaczonej na dzień 16 sierpnia 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
Łotwy i Estonji, Balodisa i Rebane. 


ROZŁAM W KUOMINTANGU. 


Berlin, 7 sierpnia. (ATE). „Vossische 
Ztg.* donosi z Pekinu o rozłamie, który 
nastąpił w szeregach Kuomintangu. Minister 
finansów rządu  nacjonalistycznego Sung 
i gen. Yen, szef biura politycznego w Pe- 
kinie, zgłosili swe ustąpienie. Tarcia te zo- 
stały spowodowane nieporozuimieniami wśród 
dowódców wojskowych i niezadowoleniem 
szerokich kół z obecnej polityki Kuomin- 
tangu. 


POGŁOSKA O ZAMACHU 
NA WALDEMARASA. 


Warszawa, 8 sierpnia. (AW). Jak do- 
noszą z Kowna do „Głosu Prawdy“, wła- 
dze Śledcze aresztowały tam dwóch urzęd- 
ników państwowych pod zarzutem przygo” 
towania zamachu na Waldemarasa i kilku 
ministrów jego gabinetu. Dotychczas osta- 
tecznego potwierdzenia tej wiadomości brak. 
„Jedynym z aresztowanych jest b. porucznik 
litewski. 


Faszyści czescy 1 Hittlerowcy 


prowadzą Wasyla Wyszywanego na tron ukraiński. 


Ryga, 7 sierpnia. (ATE). „Izwiestia” do- 
noszą z Pragi, że miała się tam odbyć po- 
dobno wspólna narada faszystów czeskich 
wraz z Hittlerowcami, których reprezento- 
wał szwagier blittlera, niejaki Schmidt. Na 
naradzie tej omawiać miano plan zbrojnego 
przewrotu na Ukrainie sowieckiej, 
mają udzielić pieniędzy Hittlerowcy. Celem 
przewrotu ma być oderwanie Ukrainy od 


Pomyślne objawy eksportu 
polskiego. 


Pomimo licznych ujemnych stron nasze- 
go handlu zagranicznego, podkreślić jednak 
należy poprawę, która dokonywana została 
w ostatnich czasach w tej dziedzinie. Eks- 
port całego szeregu gałęzi naszego przemy- 
słu, zgodnie z informacjami Państwowego 
Instytutu Eksportowego rozwija się pomyśl- 
nie. W pierwszym rzędzie odnosi się to do 
cementu, którego wywieziono w r. 1926-ynl 
ogólnej wartości 2,600.000 zł, w r. 1927-ym 
10,520.000 zł, zaś w pierwszych czterech 
miesiącach r. b. 2,406.000 zł. Zawiązanie syn- 
dykatu eksportowego polskich cementowni 
i skoncentrowanie przez to akcji eksporto- 
wej w jednem ręku, wpłynąć powinno do- 
datnio zarówno ua prężność wywozową 
i zdolność konkurencyjną, jak i na ułatwie- 
nie sprawy transportów morskich przez jed- 
nolite irachtowanie okrętów, co ma doniosłe 
znaczenie dla naszego eksportu do Ameryki 
Południowej i Centralnej. 

Pomyślnie rozwija się również eksport 
przemysłu chemicznego. Wprawdzie obroty 
eksportowe w pojedyńczych artykułach nie 
wykazują cyfr bezwzględnie wysokich, jed- 
nak stanowią cne bądź co bądź pozycje dość 
duże, zwłaszcza jeśli przyjąć pod uwagę, że 
można je powiększyć, rozszerzając zakres 
działania także na dalsze rynki. Cały szereg 
produktów tego przemysłu, jakoteż produk- 
ty oparte na przerobienie soli kuchennej, 
mogą znaleźć rynki zbytu zagranicą. 

Dalszy poważny artykuł eksportowy 
stanowią meble gięte. W 1927-ym r. eksport 
ich wyniósł 11,381.000 zł. (w 1926-ym roku 
9,744.000 zł.). Eksport ten mógłby przybrać 
znacznie większe rozmiary, gdyby nie to, 
że odbywa się on za pośrednictwem ekspor- 
terów obcych. Na uwagę zasługuje stworzo- 
ny w tych dniach Syndykat Polskich Towa- 
rzystw Ekspedycyjnych, który przyczynić 
się może do zmiany stosunków w tej dzie- 
dzinie. 

Duże szanse rozwoju posiada również 
eksport wyrobów koszykarskich, a to w 
związku z tem, że posiadamy dostateczne 
zapasy racjonalnie w ostatnich czasach kul- 
tywowanego surowca, który w znacznej 
ilości nieprzerobiony wychodzi zagranicę. 

Dużą pozycję aktywną w bilansie han- 
dlowym zająć może też eksport odpadków 
produkcji zwierzęcej, o ile ujmie się produk- 
cię pojedyńczych artykułów we właściwe 
ramy organizacyjne. To samo odnosi się 
także do wywozu artykułów pochodzenia 
rośliniiego. Należy tu wymienić przede- 
wszystkiem owoce, Świeże i suszone, mogą- 
ce mieć znaczny debit w krajach skandy- 
nawskich i bałtyckich, konserwy owocowe 
i jarzynowe, których produkcja udoskonala 
Się u nas coraz widoczniej, zioła lecznicze 
i grzyby, słód, miód pszczelny it. p. 

W kierunku organizacii zagranicziiej 
służby informacyjnej, zaznacza się u nas wi- 
deczna poprawa. Tyczy się oua zarówno 
informacyj, otrzymywanych od placówek 
rzadowych, jak i informacyj prywatnych, 
zbieranych przez firmy i związki. Poprawa 
nastąpiła również w dziedzinie komunikacyj- 
nei. Poza liniami okrętowemi, idącemi do 
Angili i Stanów Zjednoczonych, zyskaliśmy 
dwie linie południowo-amerykańskie (jedna 
fińska z Gdańska, dtuga francuska z Gdyni), 
dalei obsługuje nas linja lewantyńska 
(szwedzka) i toczą się pertraktacje co do 
linii, idacei na Daleki Wschód, do Indji, Chin 
i Japonii. 

Doniosłego znaczenia nabiera też spra- 
wa kredytu eksportowego, która posuwa sie 
pomimo przeszkód naprzód. W ścisłym zwią- 
zku z kwestją ŻyYWSZego zainteresowania się 
kapitału polskiego sprawa finansowania eks- 
portu, stoi sprawa ubezpieczenia kredytów 
eksportowych. W Instytucie Eksportowym 
opracowany został projekt statutu Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń Kredytów Eksporto- 
wych, zasady jego działalności i plan opera- 
cyj. Materiały te zostały złożone przed kilku 
miesiącami Rankowi Gospodarstwa Krajowe- 
go celem zrealizowania sprawy tei przy t- 
dziale banków, tudzież przetnysłu i handlu 
iistnicie nadzieja, że Towarzvstwa to zosta- 
nie uruchomiore w najbliższym czasie. 


M. G. 


na co! 


Rosji sowieckiej i stworzenie z niej państwa 
samodzielnego z ustrojem monarchicznym. 
W zamiary spółki hittlcrowsko - ukraińskici 
wchodzi oderwanie Małopolski wschodniej 
: od Polski i Rusi Przykarpackiej od Czecho- 
słowacji. Kandydatem na króla Ukrainy jest 
arcyksiąże Wilhelm Habsburg, znany w ko- 
| tach ukraińskich pod nazwiskiem „Wasyla 
| Wyszywanego“. 


Kongres 


ll. Międzynarodówki. 


Bruksela 8 sierpnia 1928. 


W niedzielę przedpołudniem rozpoczął 
się w Brukseli trzeci Kongres Międzynaro- 
dówki socjalistycznej, Bierze w nim udział 
przeszło 600 delegatów, reprezentujących 28 
krajów europejskich i pozaeuropejskich, Za- 
gaił posiedzenie Kongresu dłuższem przemó- 
wieniem Anglik, Henderson. Mowa jego po- 
święcona była głównie wyborczym sukce- 
som socjalistów w rozmaitych kraiacli oraz 
analizie międzynarodowej sytuacji politycz- 
nej. Po Hendersonie zbrał głos socialista 
belgijski, były minister Emil Vander- 
welde.  Vanderwelde wypowiedział się 
w sposób ostry i namiętny za rozbrojeniem, 
rychłą ewakuacią Nadrenii i rewiziąt rak- 
tatów. — Popołudniu odbył się olbrzymi po- 
chód przez miasto, uczestników Kongresu 
i organizacyj robotniczych z całej Belgii. 

Poniedziałkowe i wtorkowe posiedzenia 
plenarne poświęcono sprawie walki z faszyz- 
mem i komunizmem. Obszerne referaty na 
ten temat wygłosił przedstawiciel socialis- 
tów włoskich Turati i rosyjski social-demo- 
krata (mieńszewik) Dan. Turati stwierdził, 
że walkę z faszyzmem podjąć może jedynie 
socjalizm. Dan oświadczył, że socjaliści win- 
ni zwalczać militaryzm bolszewicki, nie 
sprzymierzając się jednak z reakcją. Bolsze- 
wizm, ciagnął mówca, jest chorobą prole- 
tarjatu. Wyzdrowieć z tej choroby może on 
jedynie przez zjednoczenie robotników. An- 
glak Buhton zaznaczył, że Labour Party u- 
ważą faszyzm za zagadnienie z dziedziny 


stwo interesujące, a bolszewizm za takież 
zagadnienie, obchodzace jedynie Rosię. Na- 
stępnie mówca podkreślił, iż — jego zdaniem 
-— nic nie stoi na przeszkodzie podjęciu nor- 
malnych stosunków dyplomatycznych z Ro- 
sią. Delegat chiński domagał się swobody 
dla każdego narodu i krytykował imperja- 
lizm japoński. s 
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Jak wyglądają koleje 


w Japonji. 


O kolejach japońskich panują w Europie 
zupełnie mylne przekonania. Często powta- 
rza się zdanie, że wagony japońskie są ma- 
lutkie i wąskie, pozbawione komfortu i wy* 
gody, i zastosowane do niezwykle wąskich 
torów, jakie znajdują się na kolejach w Ja- 
ponii. 

Tymczasem z kolejami w państwie Mi- 
kada nie jest tak źle; świadczy o tem mē- 
zbicie ciekawa relacja o japońskiem kolej- 
nictwie, nadesłana do „Vossische Zeitung” 
przez specjalnego sprawozdawcę z Tokio. 

Tory japońskie są istotnie wąskie, ale 
wagony są mimo to bardzo, wprost uderza- 
jąco obszerne. 

Pociągi japońskie, składają się z wczów 
t. zw. przechodnich, podobnych do wagonów 
starego systemu, jakie istniały np. na kole- 
jach austrjackich. Przez Środek całego Wo- 
zu idzie korytarz, u którego obu końców 
znajdują się otwarteplatformy zSsie- 
dzeniami dla kilku osób.Są to ulubione 
miejsca Japończyków. Po obu stronach 
przejścia znajdują się miejsca I-, H- i Ill-cież 
klasy, zwykle nieprzegrodzone ściananął, 
tak, że konduktor może odrazu obiąć okiem 
całość pasażerów. Często atoli spotyka się 
także ściany między klasami. Niema jednak 
wagonów, obejmuiacych tytko I-szą lub Il-gą 
klasę. Najwięcej uczęszczaną — tak, jak u 
« nas, — jest klasa IIl-cia, 

Na zewnątrz wagony japońskie wygla- 
dają bardzo barwnie. Ze względu na 
analfabetów, klasy znaczone są bowiem ko- 
Ilorowemi paskami: biały pas oznacza klasę 
l-szą, niebieski — ll-gą, a czerwony 
Ill-cią. Czerwonych iest najwięcej. Obok 
tych kołorowych pasm, znajdują. się atoli 
także cyfry japońskie i rzymskie cyfry dla 
Europeiczyków i Amerykanów. 
Charakterystyczne jest rozmieszczenie sia- 
tek na pak unki. Jeśli siedzenia w wa- 


gonie idą wszerz wozu (tak, jak u nas), 
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polityki wewnętrznej Włoch i tylko to pań--|- 


to wagon ma jedną wielką siatkę dla wszyst- 
kich, biegnącą właśnie wzdłuż ściany wa- 
gonu; ale są też wozy z sizdzeniami na 
wzdłuż, a wtedy każde trzy siedzenia mają 
osobną siatkę na pakunki. 

„Toalety” w pociągach odznaczają 
się wzorową wprost czystością, godną na- 
śladowania dla Europejczyków. Znajdzie się 
tam papier, mydło, ręczniki, zgrabną mied- 
nicę z płynącą wodą, lustro i inne przybory, 
zastosowane do potrzeb Europejczyka. 
W wagonach są wszędzie małe stolicz- 
ki do spuszczania, na których można pić 
herbatę; są też spluwaczki, swoją drogą 
umieszczone zwykle w przejściu środko- 
wem, tak, że spluwający musi być dobrym 
strzelcem, aby w nie trafić. Często spotyka 
się jednak także spluwaczki do przesuwania; 
każdy je przysuwa ku sobie, jak chce. 

O ile pociągi iapońskie są bardzo czyste, 
to przeciwnie, dworce kolejowe są 
zaniedbane. Zwłaszcza poczekalnie, podzie- 
lone wedle klas (a są też — co ciekawe — 
cdrębne poczekalnie dla kobiet) nie grze- 
szą czystością. Wszystko jest tu zakurzone, 
szczególnie pyłem węglowym, mimo czę- 
stego zamiatania i skrapiania. Ale wobec 
dążności Japończyków do elektryfikacji kolei 
(co już w znacznej mierze zostało w wiel- 
kich okręgach dokonane), plaga pyłu węglo- 
wego zostanie zapewne wkrótce usunięta. 
Pozatem Japończyk nie śmieci na dworcaca. 
nie rzuca na ziemię papierów i gazet. 

Kasy kolejowe urządzone są na 
sposób europeiski. Kasjerkami są kobiety, 
Japonki, które dają sobie z tem doskonale 
radę. Obok okienek z biletami dla poszcze- 
gólnych klas, są też okienka, w których 
sprzedaje się bilety sypialne i okienka 
zbiletami familijnemi, gdyż Japoń- 
czyk respektuje zawsze rodziny, pobłogo- 
sławiowe liczne potomstwem. 

Uderza na dworcach i w pociągach ja- 
pońskich brak reklamy. Podróżujący 
nie jest również zasypywany masą rozpo- 
rządzeń i zakazów. W wagonach znajdują 
się tylko piękne, zgrabnie wykonane foto- 
grafje kraju, poumieszczane przez „Ja- 
pońskie Biuro Turystyczne”. Za to bardzo 
rozpowszechnioną jest w Japonii t. zw. te- 
klama drogowa”, polegająca na tem. 
że wzdłuż toru kolejowego widnicią na bam- 
busowych kijach gęsto porozwieszane ogło- 
szenia i reklamy różnych firm i instytucji. 
wykonane zazwyczaj bardzo smacznie, w 
miłych kolorach. | 
Wozy sypialne i restauracyine 
mają charatker zupełnie amerykański, ale są 
też wozy restauracyjne „japońskie”, z ma- 
temi stoliczkami przy oknach i niskiemi krze- 
sełkami, co razem wygląda, jak jakiś bar 
Maipi ei: 

Koleje japońskie są instytucją bardzo 
uczęszczaną. W ciągu roku przejeżdża niemi 
około miliard pasażerów; na 1.000 
pasażerów, przypada 971 na klasę trzecią. 
29 na klasę drugą, a tylko iakiś malutki od 
setek dostaje się klasie najwyższej. Są wizz 
te koleje naprawdę demokratyczne. 
Z tego też powodu, widzi się na kolejach ia- 
pońskich na 12 wagonów przecietnego po- 
ciągu, tylko 173 wagona klasy H-giei; klasa 
I-sza czynna jest tylko wyżątkowo na kilku 
wielkich linjach pośpiesznych. 

Ceny biletów kolejowych są 
droższe np. niż u nas. Bilet HI klasy równa 
się w cenie połowie Il-giej klasy, a trzecłej 
części klasy I-szej; kosztuje zaś klasa III-cia 
od jednego kilometra mniej więcei 14 groszy, 
klasa Il-ga 26% grosza, klasa I-sza 40 gro- 
Szy. Naturalnie w miarę długości drogi i 
większej ilości kilometrów — ceny te są niż- 
sze. Nadto do biletów dobija się osobne nad“ 
wyżki procentowe przy pociągach pośpies%e 
nych, przy wagonach sypialnych i t. d. 

Wreszcie dodać warto, że Japonia iest 
krajem dzieci. Dzieci mają też i na ko- 
lejach różne przywileje; np. do każdego łóŻ- 
ka sypialnego wolno rodzicom zabrać za 
darmo — w mierę wieku — od dwoiga do 
czworga małych Japończyków. 
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Lotnik Babuszkin 


o swej akcji ratunkowej. 


Lotnik Babuszki. który znajdował się 
na pokładzie „Małygina”, przybył do Mo- 
skwy i podał przedstawicielowi Tassa szcze- 
Zółowy opis swoich lotów, podejmowanych 
w celu uratowania załogi „Italii”. 

Gdy „Małygin” zifalazł się wśród nie- 
przebytych lodów —. mówił Babuszkin — 
i nie mógł ani posunąć sie naprzód, ani cof- 
nąć się, postanowiłem podiąć łot. Trzeba by- 
ło przelecieć jeszcze 225—230 mil do tego 
miejsca, w którem prawdopodobnie znajdo- 
wała się grupa Nóbilego. Było dla mnie rze- 
czą trudną przelecieć odrazu całą tę prze- 
strzeń bez lądowania. Postanowiłem więc 
urządzić pośrednią bazę na lodowcach wy- 
brzeża wyspy Karola. 


— ——-. 
= Now 
Wylądowawszy w pobliżu tej wysp 
pozostawiliśmy na jej wybrzeżu sto lit:ós | 
benzyny w 5-ciu balonach. Skoro tyi 
wsiedliśmy z powrotem do samolotu, aż¿em B: 
odlecieć w kierunku „Małygina”, pogodil nowo 
nagle zmieniła się. „Małygin” oraz wys Erązcu 
Nadziei zostały pokryte przez gęstą mø się 6 li 


Usiedliśmy na małym bloku lodów? 


on maj 
i spędziliśmy na nim noc w odległości mni w 4 
więcej 40 klm, od łamacza lodów. Ja, mech walerz 
nik Groszow i operator kinematograficzi wojną 
Valentey, pozostaliśmy w kabinie samolot xy Afr 
drzemiąc po kolei. Konieczną było rzecaB byi gen 
czuwać z powodu niezwykłej ciekawoś N; 
niedźwiedzi, które zbliżały się do samej KAM gzęgą , 
biny, obwąchując samolot. Czuwając na zaw danten 
nę, odpędzaliśmy niedźwiedzie przy pomo ma sd 
sygnałów świetlnych. md 

Mgła trwała 28 godzin. Połączenie rauj0% tego: 

we zostało przerwane i poczęliśmy już nić Osoby 
pokoić się poważnie o nasz los. Operat lat zaj 
kinematograficzny Valentey  sfotografowdi ło ko; 


Narodi 
Pogate 
irum ` 


w między czasie miejsce naszego pobytu i 
wyspie Karola. Nakoniec mgła rozstąpiła $ 
ipo długich, wyczerpujących godzina 


spędzonych na bloku lodowym, mogliśmy ní s G 
reszcie ustalić miejsce, w którem się znali tionon 
dujemy, poczam podjęliśmy lot i skierowaw miany 
liśmy sie ku „Małyginowi”, on liç 

Po dokonaniu zmiany motoru na pokia koman 


dzie „Małygina” i wypróbowaniu 
postanowiłem podjąć poszukiwania, lecą 
presto w kierunku wyspy Foyn. Jednakże 
białe mgły uniemożliwiły nam ponowne H 
rzeczywistnienie naszych zamiarów. Nik. 
chciałem dłużej czekać na ustąpienie mgit 
i odleciałem 29 czerwca. Z powodu msi 
zmuszony byłem lecieć bardzo nisko, tu 
prawie przy ziemi. W celu zapewnienia s0 
bie połączenia radiowego, wziąłem z sobi 
raciotelegrafistę Fuminykha, niestety jedna! 
już po 40-tu mirutach lotu radio ponowni 
przestało działać. Leciałem więc bardzo m 
sko, nie mając żadnego kontaktu z łama 
czem lodów, tuż nad lodowcami, pamiętajać 
jedynie o tem, że Visé obiecał utorowa 
„Małyginem” drogę w kierunku wyspy Ka 
rola. Gęsta mgła zmusiła mnie do lądowani 
na bloku lodowym, na którym pozostawa 
liśmy od 29 czerwca do 1 lipca. Według m 
ich przypuszczalnych obliczeń wzmiank- 
wany blok lodu znajdował sie o 120 kilome 
trów w kierunku północnym od „Małygina” 
W ciągu dwu dni pogoda pogorszyła sii 
jeszcze, nadchadziła burza. Byłem zmuszonył 
lecieć dalej, ażeby nie zginąć na bloku lod 
wym, mimo zupełnej niemożliwości dokony: 
wania lotu. Po godzinnym locie wśród mgł 
zabłądziłem i zdecydowałem się lądować ní 
pierwszym bloku lodowym, który się nada 
rzy. Szczęśliwie wylądowałem o 25—30 km 
od wyspy Nadziei. W tym czasie burz4 
wzmogła się, a nasze zapasy żywności zo 
stały wyczerpane, jednakże szczęście Uí 
śmiechnęło sią do nas: niebawem zbliżył si 
do samolotu niedźwiedź, którego przypuści 
łem zupełnie blisko i zabiłem. Odcięliśmy m 
obie szynki, poczem rzuciliśmy skórę i re“ 
sztę mięsa do dołu z wodą, ażeby zapacł 
krwi nie mógł nęcić innych niedźwiedzi. N% 
czwarty dzień burza poczęła się zwolna U 
spakajać. Polecieliśmy w kierunku, w któ: 
rym powinien był znajdować się „Małygin” 
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AB À M A Na 
zgubiliśmy jednak drogę. Widzieliśmy słabo» "Wydz: 
a zapas benzyny był na wyczerpaniu. Opt zemu 


ściliśmy się ponownie na najbliższy blok 


lodu, gdzie spędziliśmy noc. 
Nazajutrz rano spostrzegłem, że znajdu” 
jemy się na bardzo małym i cienkim kawał 
ku lodu, który na znacznej powierzchni za” 
czynał topnieć. Nie jestem w możności zró* 
zumieć do dziś dnia, w jaki sposób mogłem 
wylądować na tym kawałku lodu, nie uto 
piwszy się wraz z samolotem. Prawdopo* 
dobnem jest, że zatrzymały nas narty, znał 
duiące sie u spodu samolotu, wszakże ka 
wał lodu na którym znajdowaliśmy się. nić 
mógł nawet utrzymać ciężaru jednego czło? 
wieka: skoro tylko radiotelegrafista Fonit; 
nykh wyszedł z samolotu, ażeby zakrec! 
Śmigło, zapadł się momentalnie pod ló 
Wyciągnęliśmy naszego biednego z wady 
bladego i drżącego z zimna, nie miał jednakżć 
nawet ubrania na zmianę i musiał siedzi 
zmoknięty w kabinie przez cały czas naszyC” 
dalszych przygód i męki. Pamietam, iż PY 
wiedział do mnie: „Jeżeli dzisiaj nie zna” 
dziemy „Małygina” napewno tu zginę”. 


Wznieśliśmy się ponownie w powietrz! 
dzięki niebywałym wysiłkom. Po uptywiś 
godziny i 40 minut znaleźliśmy się na pokł”* 
dzie „Małygina” i nasze nieszczęścia skońć 
czyły się. 


Babuszkin zakończył swe opowiadali$: 
wyrażając przypuszczenie co do lotu Anu 
sena. „Sądzę — mówił lotnik — że Amu% 
sen nie żyje. Watpię, ażeby mógł lądowa? 
na lodzie i przypuszczam, że motor jego 5, 
molotu przestał działać wówczas, gdy sl. 
znajdował ponad wodą. Mo'em zdaniem - 
tham” opadł na wodę i z powodu gwałt0 
nego wiatru zatonał”. 
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-a Nowy szef francuskiej misji 
o litrów) wojskowej w Polsce. 

o tyki 
l, ażebr 


oaa Bawiący w Warszawie od kilku dni 
E z 3 towomianowany szef Wojskowej Misji 
. wysf Francuskiej w Polsce gen, Denain, umodził 


e m się 6 listopada 1880 r. w Dax (Landes). Jest 
p v on najmtodszym generałem w armji francu- 
1 


n skiej, Ukończył szkołę w St. Cyr jako ka- 
mec walerzyłsta, poczem na długi czas przed 


wp wojną służył w oddziałach stacionujących 
"UB w Afryce półmocnei. Posiada dyplom szta- 


bu generalnego, 

Na początku wojny gen. Denain prze- 
szedł do lotnictwa i był najprzód komen- 
dantem lotnictwa armji sprzymierzonych 
p onądie, następnie dowódcą lotnictwa 
P o icuskiego w Lewancie. Po opuszczeniu 
e ra id RE stanowiska został przydzielony! do 
nera wa era republiki j w ciągu 4-ch 
„osi A KO się zagadnieniami, należącemi 
bytu M Narodowe: 1 gi „Najwyższej Rady Obrony 
p Ji Najwyższej Rady Wojennej. 


kawość 
mej KE 


|| 
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iła Sił O7; 
dzinacii deren gen. Denain był na kursach Cen- 
emy il a Ge Vższych Studjów Wojskowych. 
see n. Denain jest komandorem Legii 
ierowali ni owej i był 8 razy chwalebnie wymie- 


Maq ; i 
+ je w rozkazach wojskowych. Posiada 
Mu kop e ordery zagraniczne, m. in. jest 
pokład mandorem orderu Plolonia Restituta. 


:dnakżć Z Magistratu. 


wue W 
z jig 
i me Na wczorajszem posiedzeniu Magistratu 
-.cł Powzięto wiele uchwał. Z pośród nich wy- 
tuż Tienić należy, że w związku z budową 
1 8 dróg postanowiono zakupić 10.000 kg. ce- 
f E mentu. 
jedna Następnie Magistrat wezwał właścicieli 
non i koo mości, by pospieszyli się z przeprowa- 
dzo nii ae wpustów kanałowych z realności, 
tama l miasto buduje szereg nowych kana- 
1iętajadi E a ulice są rozkopane, co zmniejsza ko- 
orowadi zty tej inwestycji. 
py KAŚ cpię: chwalono połączenie ulicy Kozielni- 
owanid z Z Cieszyńską na Krasuczynie. Równo- 
JU. me uchwalono rozpisać przetarg na Wy- 
R: mo ‘onanie przepustu betonowego i robót ziem- 
niankje ych Z kosztorysem 90.000 zł. 
ilome uchwałonych subwencyj należy wy- 
vgina ii ż ienić następujące: Przełożeństwo gminy 
ją sie, Yd. otrzymało 2000 zł. na prowadzenie 
a uerbaciarni dla ubogich w Schronisku dla 
uodo? ezdomnych przy ul. Boimów 29; Polskie 
Muzeum Szkolne we Lwowie 1000 zł.; Tow. 
J mogly SW- Stanisława Kostki 3750 zł. na utrzyma 
wać na ae bursy rzemieślniczej; Tow. im. Dekerta 
nadagi 000 zł. na utrzymanie bursy rękodzielni- 
30 kri czej i handlowej; Komitet budowy pomni- 
i ka Kościuszki 1000 zł; Lw. Tow. śpiewa- 
a „„giCkie „Bardi 1000 zł. Na wyróżnienie z tego 
ci 20% qziąłu zasługuje uchwała, przyznająca na 
+8 u wypłatę zapomóg dla bezrobotnych praco- 
PR o. umysłowych, którzy wyczerpali u- 
pus awów itki h 
ny mil cwotę Og z Funduszu bezrobocia — 
DE- Magistrat dalej j i 
„vadli „ Magi alej uchwalił przychylnie za- 
AR d T opinjować dla Województwa podanie Zwią- 
RH W Legjonistów Polskich o koncesję na 
- a iuro sprzedaży biłetów autobusowych, na 
tyginej przechowywanie bagażów pasażerskich oraz 
słabdł na pośredniczenie w wysyłce pakunków. 
- Opus ydzierżawiono p. St. Wyspiańskiemu star- 
plok zemu gajowemu w Biłohorszczy grunt 
miejski t. zw. „klin“ w Biłohorszczy o 3 
| amorgach powierzchni na r. 1928 za czyn- 
najdu- szem rocznym w kwocie 120 zł. oraz p. Ja- 
sawai- „mowi Orłowskiemu grunt w Sichowie o pow 
ni za l morga 679 sążni kw. na r. 1928 za czyn- 
d zr0% E rocznym 60 zł. 
ogłem W związku ze zbliżającemi si = 
e uto- rami do żyd. Gminy iena dej ORA 
dopo wieć uchwalił wczoraj Magistrat zezwolić 
„zualę Gminie na korzystanie z 3 sal w szkołach 
se ka- s: Anny i Reja w czasie wyborów w dniu 


ię. nie T9 września oraz wypożyczyć 15 
czło”  borczych. „pożyczy urn wy- 


| OOO 
krecić 


„as Statystyka dotychczasowych 
naki? lotów transatlantyckich. 


iż pr Przeleciało z Ameryki do Europy 6 
znał płatowców (ieden angielski, 5 ameryfkańi- 
" skich), Natomiast z. Europy: do Ameryki 
jetre | jeg zElędnie z Irlandii do Labradoru tylko 
tuie wą zę płatowiec niemiecki. Zginęło 38 lotni- 


skoń* Nz z powodu złych warunków 
Rad SE th podczas lotu nad Atlanty- 
danie f Tykanów. a tem 22 Anglików, 5 Ame- 
nmi - E AA i2 Francuzów. 
nuda jp a ukończenia technicznych 
pwatik — 2 ań czekano na pogodę: Chamber- 


ro Sai Lev: miesiące, Byrd 3 miesiące, Drukin 

iy ji | von i Corb ae" poczem rezygnują, Gi- 
A r iO! AERE GE Ń e 

NE ko u 9 i pół miesiąca, rezygnują, Tar- 


r n — 3 i pół leci 
- P it pół miesiąca, : gnuj 
mo s 7 iaca, rezygnuje, Costes 
miesiące, zresztą, jak wiadomo tezyignuje 


s 


i wybiera szlak do Ameryki Południowej. 
Reszta lotników czekała na pogodę od 1 do 
4 miesięcy. 


Wrażenia z Olimpjady. 


Korespondencia włe-na „Gazety Lwowskie. 


Zwolennicy i znawcy: lekkiej atletyki 
przeżyli wczoraj niebywały dzień. Prze- 
wartościowano wartości sportowe i ci, któ- 
rych zwycięstwo nawet w dyskusjach nie 
ikwestjonowano — poprzegry'wali bezape- 
łacyjne, tak zwane „tuurowane” dla siebie 
konkurencje. 

Pobici na igrzyskach po raz pierwszy 
w biegu przez płotki na 400 m, i w rzucie 
młotem i po raz pierwszy zostawieni bez 
miejsca w finale na 100 m. — mogą Ame- 
rylkanie dzień dzisiejszy podkreślić w histo- 
tii lekkiej atletyki ciemną farbą. 

Zaczęło się tak fatalnie, od finału na 
400 przezi płotki: 1) Lond Burghley, Anglia, 
53.4; 2) Cuhel, USA o metr; 3) Taylor, USA, 
rekordzista świata; 4) Petterson, Szwecja; 
5) Livingstone, Anglija; 6) Tacelli, Włochy. 
Ten zawodnik bezsensownie, dla efektu 
prowadzi przez trzy czwante dystansu, by 
potem opaść całkiem z. sił. Na przedostat- 
niem płotku lord! Burghley słabnie, Amery- 
kamie i Szwed, miiają go nawet, lecz wtedy 
zrywa się Anglik do zwtylcięskiego wysiłku 
uwieńczonego pełnem powodzeniem. 

jeszcze gorzej poszło w rzucie młotem, 
gdzie nawet dwa pierwsze miejsca prziepa- 
dły przywyktym do zwycięstwa Yankesom: 
1) O'Callaghan, Irłandja, 51 m. 39 cm.; 2) 
Skoeld, Szwecja, 51.29; 3) Black, USA, 
49.03; 4) Poggioli, Włochy, 48.31; 5) Gwyn- 
ne, USA, 49.03; 6) Comnór, USA, 46.75. 

A już finał setki stał się prawdziwym 
Sedanem sportowym dla gwiaździstego 
sztandaru. s 

Gdy ma sześciu najszybszych ludzi 
świata, którzy wyłonili się z pośród plejady 
80-ciu sprinterów, aż trzech (Wykofi, Mac 
Allister, Russel) nosiło barwy amenykań- 
skie — ani jednemu z trzydziestu tysięcy 
widzów nie przyszło nawet ma myśl, że ża- 
den z nich nie zajmie choćby: jednego z 
trzech: pierwszych miejsc. 

A jednak tak się stało. Po udanym 
wreszcie strzale startera zwarte pole fina: 
listów rzuca się do przodu. Rosły, prze- 
pięknie zbudowany mulat angielski London 
traci odrobinę na starcie i to kosztuje go 
zwycięstwo. Od połowy dystansu wysuwa 
się na czoło drobny kanadyjczyk Williams, 
słuchacz medycyny ma mniwersytecie w 
Toronto, Wysiłki jego komkurentów nie mo- 
gą już wydrzeć mu  yskanej odległości. 
London o dwie dłonie Za nim, Lammers 
o dłoń za mulatem, Wiykoff o pół decyme- 
tra za Niemcem. 1) Williams 10.8 s.; 2) Lon- 
don; 3) Lammers; 4) Wykoff, USA; 5) Legg, 
Pół. Afryka; 6) Mac Allister, USA. 

Razem z amerykańskiemi rozwiały, się 
także nadzieje Niemców. Ani ich mistrz te- 
goroczny Corts, ani głośny przed kilku laty 
Houben nie zdołali przebrnąć do finału. 

Niezwykle ciekawe były trzy mółfina- 
ły biegu na 800 metrów. 

I. półfinał: 1) Fuller, USA, 1 m. 55.6 S-; 
2) Lowe, Anglia; 3) Keller, Francja; 4) Bar- 
si, Węgry; 5) dr. Peltzer, Niemcy; 6) Sin- 
dier (Czechy): 7) Wilson, Kanada. Walka 
zacięta bo z. każdego półfinału tylko trzech 
biegaczy przychodzi do: finału. Przepadł za- 
tem kilkakrotny rekordzista świata Niemiec 
Peltzer, znakomity Barsi i Sindler, Peltzer 
leaderował, lecz na ostatnich dwustu me- 
trach minęła go czołowa trójka, a przed 
metą Węgier, 

H. półfinał: 1) Byhlen, Szwecja, 1 m. 
55.6 s.; 2) Watson, USA; 3) Engelhardt, 
Niemcy. Odpadają: Little, Kanada, Starr, 
Anglia, Cominotti, Włochy. 

II. półfinat: 1) Hahn, USA, 1 m. 52.6 
s.; 2) Edwards, Kanada; 3) S. Martin, Fran- 


l cja, Odpadają: dr. P. Martin, Szwajcaria, 


drugi w Paryżu, Sittig, USA, Müller, Niem- 
cy. S. Martin, który w tym miesiącu ustalił 
mowy rekord Świata ma 800 m — w 1 m 
50.4 s. biegł tylko tak, aby zapewnić sobie 
dojście do matu., Murzyn Edwards prowa- 
dził przez 4/5 drogi. 

Panie wałczyły z sobą w przedbiegach 
i półfinałach biegu na 100 m. Niemki. które 
ich prasa ogłosiła za bezkorkurencyjne zna- 
lazły godne, a może nawet silniejsze prze- 
ciwniczki w Kanadyjkach, których aż trzy: 
Coole. Rosenfeld i Smith stanie do osta- 
tecznej rozgrywki z Niemkami Schmidt i 
Steinberg i Amerykanką Robinson. 

Drużynowe walki na ilorety doprowa- 
dzono do ćwierć finałów, skąd do półfinału 
dostają się Belgia, Francia, Argentyna, USA, 
Węgry i Włochy. Odpadły: Austria, Szwaj- 
carja, Dania, Hotandia. 

Zakończono natomiast zawody w pod- 
noszeniu ciężarów. 


Waga półciężka: 1) Nosseir, Egipt, 355 
kg.; 2) Hostin, Francja, 352.5 kg.; 3) Ver- 
heyen, Holandia, 337.5 kg. (Zwracał uwagę 
pięknie zbudowany i niezwykle silny Egip- 
cjanin. 

Waga ciężka: 1) Strassberger, Niemcy, 
372.5 kg.; 2) Luhaar, Estonja, 360 kg.; 3) 
Skobla, Czechosłowacja 357 5 kg. 

Dzisiaj zaczęły się zapasy w stylu wol- 
nym, dnia i sierpnia wkroczą na matę nasi 
zapaśnicy w stylu grecko-rzymskim: Gan- 
zera, Mazurek, Błażyca, Gałuszka i Cie- 
niewski. Pierwszy: i przedostatni są maszemi 
nadziejami. Vederemo! Polacy zdradzali i 
zdradzają dużo zdolności do zapaśnictwa! 

Amsterdam, ostatnie dni lipca. 

Dr. St. Polakiewicz. 


Dzień wczorajszy. 


Wczoraj rano odbyły się pływackie 


nowił nowy rekord światowy i olimpijski. 


Dalei odbyły si ÓŁfi i 
ę półfinały biegu 200 m 
stylem klasycznym dla panów. Pierwszy 


półfinał: Pierwsze miejsce zajął Tsuruta (Ja- 


ponia) 2 min, 49.2 sek. Rekord światowy po- 
bity. Drugi Spence (Kanada), trzeci Ildefon- 


so (Filipiny), W drugim półfinale pierwsze 
OŁ Roa (Niemcy) 2 min. 

. . rugi i j i 
aa Nema arling (Szwecia), trzeci 

Dalej odbyły się 4 przedbiegi i 

200 m stylem klasycznym dla pu WE OLE 
wszym przedbiegu pierwsze miejsce zaięła 
Schrader (Niemcy) 3 min. 11.6 sek. Rekord 
światowy pobity. Drugą była Geraghty (St. 
Ziedn.) 3 min. 11.8 sek., trzecia Hazelius 
(Szwecia) 3 min. 21.6 sek. Kaizerówna (Pol- 
ska) przyszła szósta w czasie 3 min. 44 sek. 
W pozostałych trzech przedbiegach zwycię- 
żyły panie: Muche (Niemcy) 3 min. 14.2 sek. 


den (Holandija) 3 min. 27.2 sek. 


Zorylla (Argentyna) 5 min. 19.2 sek. 

Po zawodach pływackich odbyły się 
dwa mecze półfinałów piłki wodnej. Pierw- 
szy półfinał pomiędzy Niemcami a Anglią 
wygrały Niemcy w stosunku 8:5, w drugim 
półfinale zwyciężyły Węgry, pokonywując 
Francję 5:3. Dzisiaj odbędzie się finał piłki 
wodnej, rozegrany pomiędzy Węgrami 
i Niemcami. 

W klasyfikacji w zawodach kolarskich 
na dystansie 180 km zwyciężył Hansen (Da- 
nia) przed Sawallem (Anglia) i Carisonem 
(Szwecja). W klasyfikacji drużynowej Dania 
zajęła również pierwsze miejsce. Polacy za- 
jęli miejsca środkowe. Wyniki wszystkie nie 
sa obliczone. Startowało ogółem 90 zawod- 
ników. 

W zawodach bokserskich, które rozpo- 
częły się dzisiaj w wadze lekkiei, Mokrzycki 
(Polska) pokonał na punkty Saboky'ego, 
Głon w wadze piórkowej uległ na punkty 
Martinetti'emu (Finlandia). 

W zawodach wioślarskich w kategorii 
czwórek Ze sternikiem Polska odniosła 
wspaniały sukces, kwalifikując się przez 
zwycięstwo nad osadą belgijską do finału. 
Czas Polski 7 min. 29 sek., czas Belgii 7 min. 
30.2 sek. Polska zwycięża osadę belgijską 
o ?/a długości, PO wspaniałym finishu. W dru- 
gim półfinale Włochy pokonały Niemcy, w 
trzecim półfinale Szwajcaria przejeżdża tor 
bez konkurenci. W ósemkach Polsce po- 
wiodło się gorzei- W spotkaniu z „Kanadą 
osada polska została pokonaą 0 długość przez 
Kanadę. Czas zwycięzców 6.31 4/10 sek. Za- 
znaczyć należy, że „Polska startowała LA 
gorszym torze: W każdym bądź razie osada 
polska osiągnęła najlepszy czas i najlepsze 
wyniki Z pośród wszystkich osad kontynentu 
europejskiego. W drugim półfinale Anglja p3- 
konała osade niemiecką, w trzecim półiinale 
Stany Ziednoczone zwyciężyły Włochy. 

w double scullach Kanada zwyciężyła 
Francję, 2 Austria zakwalifikowała się do 
dalszych biegów, iadąc bez konkurencji. 

w finale turnieju indywidualnego na 
szpady pierwsze miejsce zdobył Gaudin, od- 
nosząc trzy zwycięstwa; drugim był Buchard 
(Francja), trzecim Calnan (Stany Ziedn.), 
czwartym Tom (Belgia). 

Na zakończenie zawodów odbyły się po 
południu W obecności królowei holenderskiej 
i ks. małżonka Henryka pokazy gimnastycz- 
ne, demonstrowane przez holenderskie szko- 


ły gimnastyczne. 


przedbiegi biegu 100 m na wznak. Urządzo- 
no 5 przedbiegów, których zwycięzcami z0- 
stali Kojac (St. Zjedn.) w czasie 1 min. 09/1 
sek, Laufer (St. Zjedn.) 1 min. 12.8 sek., 
Boats (Australia) 1 min. 17 sek., Kneppers 
(Niemcy) 1 min. 14 sek. i Wyatt (St. Zjedn.) 
1 min. 14 sek. Kojac startujący w pierwszym 
przedbiegu z czasem 1 min. 09*/w sek. usta- 


Jacobson (Dania) 3 min. 17.6 sek., Van Nor- 


Następnie odbyło się 6 przedbiegów w 
biegu 400 m stylem dowolnym dla panów. 
Przedbiegi te wygrali następujący zawodni- 
cy: Clapp (St. Zjedn.) 5 min. 11.4 sek., Crabbe 
(St. Zjedn.) 5 min. 09.8 sek., Ault (Kanada) 


5 min. 18.8 sek., Arne Borg (Szwecja) 5 min. 
09.6 sek., Takaishi (Japonia) 5 min. 22.8 sek., 


Bilans Banku Polskiego za trzecią de- 
kade miesiąca lipca br. w pozycji KTUSZEĆ 
waluty, dewizy i należności 
wykazuje zmniejszenie © 7 milionów zło- 
tych, do łącznej sumy 1,107,900.000 zł. Wa- 
luty i dewizy  niezaliczone 


|. —— 


Sprawy gospodarcze. 


do 


zmniejszyły się © 151.000 zł. 


207.900.000 zł. Portfel wekslowy 
o 5,300.000 zł, do sumy 591,100.000 zt. Na- 
tychmiast płatne zobowiązania i obieg bile- 
tów bankowych zmniejszyły się łacznie o 
9,600.000 zł. do sumy 1,736,700.000 zł. Przy- 
iety do zapasów Banku stan polskich monet 
srebrnych i bilonu wynosi 1 miljon złotych. 
Inne pozycje bez większych zmian. 


Obniżenie taryty inkasowej w P. K. O- 
Dotychczasowe opłaty pobierane przez P. 
K. O. za inkaso weksli i czeków, 
znacznie obniżone. Obecnie pobiera P. K. O. 
za inkaso weksli mieiscowiych 1 pro 
minimum 5 groszy, a przy kwotach wieksli 
ponad złotych 2000 tylko 1/2 pro mille. Przy 
weksłąch limkasowanych iza pośrednictwem 
oddziałów P. K. O. dolicza się oprócz 
wek powyższych 50 groszy ; E 
weksla tytutem porta. Przy inkasie weksli 
w miejscowościach, W których posřuguje 
się P. K. O, korespondentami, 
pośrednictwem urzędów pocztowych, PO- 
bierana należytość jest zależną od 
ści kwoty weksla, a zaczyna 
względnie 1.75 zł. Za inkaso czeków banko- 
wych w Warszawie i w miastach, gdzie są 
oddziały P. K. O. wynosi należytość 1 pra 
mille, minimum 50 groszy, za inkaso zaś w 
innych miejscowościach stawki są takie sa- 
me jak za inkaso weksli. Przy zwrocie wek- 
niewykupionych 
zalicza P. K. O. tytułem kosztów 70 groszy 
od sztuki. Obniżenie opłat inkasowych P. 
K. O. jest mowem udogodnieniem z iakich 


sli zaprotestowanych lub 


korzystają klienci tej instytucji. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu o wy- 
kupie hut na Śląsku przez grupę Harriina- 
wa. W szeregu pism pojawiła się notatka © 
podpisaniu w dniu 2 b. m, wstępnego ukła- 
du między Rządem, a grupą Harrimana CO 
do wykupienia szeregu hut na 
skim przez wymienioną gru 
Ministerstwo Przemysłu i = 
kuje, że żaden układ nie został podpisany. 
Natomiast prawdą jest. iż Minister Przemy- 
słu i Handlu zakomunikował gru 
kańskiej warumki swego resortu, PO 
mi uważa za możliwe przedstawić Komite- 
towi Ekonomicznemu, względnie Radzie Mi- 
nistrów wmiosek do dyskusji i ewent. apro- 
baty w sprawie zamierzonej zmiany stanu 


pę aite 


się 


zagraniczne 


pokrycia 
sumy 
wzrósł 


zostały 


względnie 


wysoko- 
od 1.25 


Śląsku pol- 
rykańska. 
Handlu komuni- 


pie amery- 
d iakie- 


posiadania 4-ch górnośląskich sp. akc. 


Rekord przeładunku węgla w Gdańsku. 
W lipcu rb. przeładowano w porcie gdań- 
skim 495,895 tonn węgla. Jest to najwyższa 
dotąd: liczba przeładunku węgla, zanotowana 


w porcie gdańskim. 


Taryfa związkowa  polsko-austriacka. 
Narady wiedeńskie z 11 — 18 lipca komisji 
mieszanej nad organizacją taryfy związko- 
wej polsko-austrjackiej ustality w ogólnych 
zarysach formę tei taryfy, zasadę oraz wa- 
lute. Dalsze prace przewidziane są w mie- 
siącu wrześniu w Krakowie, gdzie ostatecz- 
nie zebrany będzie materjał statystyczny 
oraz omówiony udział kolej niemieckich w 
tej komunikacji. W organizacji taryfy biorą 
udział koleje potskie, czechosłowackie, we- 


gierskie, niemieckie i austriackie. 


S 
Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1928. 

5% Pożyczka Konwersyjna 67.00 
letnie dol. T. K Z. 91%, 92% 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W obrotach giełdowych zastój. 


Naogół ceny utrzymują się na dotychczaso- 


wym poziomie. 
Tendencja utrzymana, 
kojne. 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 


usposobienie 


Warszawa, 7 sierpnia 1028, 


Dolary St. Zjednoczon. 8'8 


Franki franc. 35:10 
Belgja 124-30 
Holandja 358-C9 
Kopenhaga 238-10 
Londyn 43:29 
Nowy Jork 8-90 
Paryż 34:86:00 
Praga 26:42 
Szwajcarja 171-23 
Sztokholm 23862 
Wiedeń 125:76 
| Włochy 46:65" /, 


5%, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa me WA 61:90 
1040 


pożyczka kolejowa —'— 
pożyczka dolarowa 86:75 


dolarówka 9000 9200 9175 


8:93 
35:19 


46 77 


8% 33- 


8", listy zastawne Banku Gospod, Kraj. 94:60 


mille 


sta- 
od każdego 


Spo- 


8% listy zastawne Banku Rolnego 94:00 


6 


Ateny 
Konstantynopo! 
Bukareszi 
Helsingfors 
Buenos Alres 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia / sierpnia 1928. 


Londyn 12421 Holandja 
N. Jork 25:58 Praga 
Belgia 35575 Rumunja 
Włochy 133:85 Niemcy 
Szwajcarja 492:50 Wiedeń 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn. dnia 7 sierpnia 1928. 
N. Jork 48553 Niemcy 20:80 
Holandja 120937  Szwajcarja 25:2 
Francja 124:19 Praga 163% 
Belgja 34905 Wiedeń 34% 
włochy 92:78 Warszawa 484 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny” 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Budapeszt 12538 Hipoteczny 91:50 |R:nta majowa 0:764 Galicja 67:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. krtlow. 94:00 Bukareszt 43(3/, Kompas 0:88 | Renta lutowa 0754 Nafta 35:00 
Kopenhaga 188:90  Landerbank zo Renta koronows -—— nk: 1040 
Londyn 34:36 C) Merkury 22:9 Dupej S. Adria —— akszawa = 
K GIELDA KRAKOWSKA. Madrat 11705 Unionbank —*— | Tureckie 3205 Bank Małop. 072 
raków, dnia «4, SIErpnia 1928. Medjolan 3708 Obrotowy 108 70 
Zieleniewski 127 Siersza g. | 112:50 |N. Jork 70765 Kolej północna 1046 00 GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Tizebiaia 10  Elekryczność 59 | Paryż 2763:00  Zivnosteńska 11365 > ; 
. Praga 3000 Gzemiodce 77-00 Zumjych, dnła 7 sierpnia 1928 
GIEŁBA WARSZAWSKA, Sofja 5095 Austi. kol. p. 2573 Otwarcie sarna" 
Warsz-wń, dnia 7 sierpnia 1928, Sztokholm 18940 Kolej połudn, 13:85 | Paryż —— -311/ 
SARA Z W 37:50 | Warszawa 79-30-00-7958 Goleszów 21300 į Londyn SM SOW, 
Bank Pol. , _ 11850 Nobel 3150 | Zurych 136-18 Cement 8100 | Nowy Jork m 5:19:47 
Bank Zachodni 3400 Lilpop Rau 4050 | qmerykańskie 70455 Browary 130:25 | Belgja —— 72:25! /ą 
BankZw.Sp.Zar. 82-00  Modrzejów 4250 | Bułgarskie 16845  Alpiny 4365 | Włochy —— 27-181, 
Spiess 199: É 16500 Strachowice 5375 Niemieckie 168:45 Berg u. Hótten 769 00 Fiszpanja mni 8600 
ETL GS SOI Zawiercie 2700 | Francuskie 27:77 Krupp 10:5: | Holandja —— 20855 
Firlej a a 69-00 Haberbusch 236:00 Włoskie 37:27 Poldi Hütte 15575 Berlin — "ue 124:86 
Łazy 775 Klucze 710 |Jugosłowiańskie 12:38 Prager Eisen 351:15 | Wiedeń ="— 73:29:00 
Polskie 7456 Rima EE em —— m A 
Czeskie 2094 Skoda slo —.— "70: 
PERDA WIEDEŃSKA, Węgierskie 12330 _ Siersza 1065 | Kopenhaga —— 18387000 
Wiedeń, dnia 7 sierpnia 1928. Szwajcarskie 13640 Silesia 015 |Sofja —— 3:75 
Amsterdam 28404 Bankverein 26:10 | Angielskie 3480 Zieleniewski 10300 | Praga —— 15:39'/ 
Belgrad 12:43"/, _ Bodenkredit 111:00 | Holenderskie 28340 Apollo 18450 | Warszawa —— 58:20 
Berlin 16872 Kreditanstalt 57:50 | Rumuńskie 34:361/, Fanto 9:25 | Budapeszt —— 60:56:00 
Bruksela 9843 Anglobank 2409 | Belgijskie —— Karpaty 27:20 | Białogród —— 9:12:80 
A) 
Ogłoszenia u r z Ę (LO <w ©. 
FIRMY. wiedziałnością w Rzeszowie wpisano. Nadzwy- C. W. 211/28. Przeciw Annie Łochańskiej ze 


Firm. 578/28. Rej. A. I. 285. Wpis do reje- 
stru handlowego dla firmy pojedynczej. Należy 
wpisać do rejestru handlowego dla firm poie- 
dynczych Siedziba firmy: Trzepalnia, czesalnia 
i sortownia lnu i konopi M. M. Schor w Bro- 
dach. Przedmiot przedsiębiorstwa: Skup lnu i 
konopi, trzepanie, czesanie i sortowanie tako- 
wych oraz dalsza odsprzedaż tych towarów. 
Właściciel Mojżesz Markus 2 im. Schorr w Bro- 
dach. Dzień wpisu 12 lipca 1928, 6899 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 12 lipca 1928. 


Firm. 582/28. Rejer. A. I. 281. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
Oddział „A“ wpisano dnia dzisiejszego co nastę- 
puje: Siedziba firmy. Złoczów. Brzmienie firmy: 
Brandes i Tenenbaum iabryka wyrobów papie- 
rowych i kartonowych w Złoczowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Zakup papieru i kartonu, fa- 
bryczne produkowanie wyrobów papierowych i 
kartonowych i iodsprzedaż takowych, tudzież 
czynności w łączności z tem produkcją będącą 
we własnej drukarni. Forma Spółki: Jawna Spół- 
ka handlowa. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Izydor Brandes i Leon Tenenbaum w Złoczowie. 
Uprawnionym do zastępstwa jest każdy ze spól- 
ników samodzielnie Podpis firmy: Brzmienie 
Firmy podpisywać może każdy ze spólników sa- 
modzielnie. Dzień wpisu 6 lipca 1926. 6900 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Złoczów, dmia 6 lipca 1928. 


Firm. 459128. Rej. A. IL 257. Zmiany doty- 
czące firmy spółkowiej już wpisanej. Do rejestru 
wpisane dnia dzisiejszego: Siedziba firmy: Bro- 
dy. Brzmienie firmy: Bracia Willaert Brody 
pierwszy polsko . belgijski zakład strzyżenia 
włosienia króliczego È zajęczego i skup zawo- 
dowy surowych produktów. Zmiana: wege 
prokury Sałomonowi Samuelowi Mohrerowi 
(Warszawie ul. Nalewki 32 odwołano dnia 13 
kwietnia 1928. 6901 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1928. 


Firm. 70/28. C. 76. Uchwała. Dnia 13 lipca 
1928 wpisano do rejestru. Siedziba firmy: Brzo- 
zów Województwo Lwowskie. Brzmienie firmy: 
„Firma Oterna przedsiębiorstwo naftowe, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Brzozowie”. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest eksploatacja płytkich horyzon- 
tów ropnych i gazowych na własnych terenach 
w Polsce, podejmowanie się wiercenia akordo- 
wego, na rachunek osób trzecich na obcych te- 
renach, podejmowanie się wierceń poszukiwaw- 
czych za minerałami użytkowemi, zakładanie i 
utrzymywanie tłoczni ropnych, urządzeń do u- 
żytkowania gazów, budowanie i prowadzenie 
warsztatów mechamicznych, zakładanie do prze- 
róbki ropy i gazów tudzież 'wszelkie inne roboty 
wchodzące w zakres kopalnictwa i przemysłu 
maitowego łącznie z pośrednictwem w sprawach 
naftowych. Umowa spółki zawarta aktem no- 
tarjalnym z daty (Brzozów 2 maja 1928 L, rep. 
1614 zawartej na czas nieograniczony. Wysokość 
kapitału zakładowego 120.000 zł. (sto dwadzie- 
ścia tysięcy złotych). Na kapitał przy: podpisaniu 
umowy Spółki iwpłacono gotówką 90.000 zł. 
(Dziewiędziesiąt tysięcy zt.) reszta mie wpła- 
conego 'kapitału zakładowego w kwocie 30.000 
zł, ma nastąpić w gotówce do kasy spółki na 
żądanie zawiadowców w ciągu dni 14 od dnia 
nadania na pocztę Oodnośnego listu poleconego, 
który to termin odpowiada rygorowi z $ VI. 
kontraktu. Zawiadowcy 1) dr. Adam Dobrowol- 
ski adwokat w Brzozowie, 2) imżynier Lazar 
Elinsson przemysłowiec budowlany w Warsza- 
wie ul. Mokotowska 1. 9, 3) Stanisław Scholtz 
kierownik kopalni w Turzem polu. Prokurzystę 
ma razie nie ustanowiono. Odpowiedzialność 
spółki za zobowiązania względem osób trzecich 
ograniczona tylko do kapitału zakładowego. 
Uprawnieni do podpisywania spółki: potrzeba 
współudziału dwóch zawiadowców lub przynaj. 
mniej iednego z mich i ustanowionego przez 
Walne zebranie spółki prokurenta. Podpisy firmy 
umieszczone być muszą pod wyciśniętą pieczęcią 
„Oterna przedsiębiorstwo naftowe. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Brzozowie". 
Umowa spółki nie zawiera żądnych postanowień 
co do sposobu podawania do publicznej wiado- 
mości ogłoszeń ze strony spółki. 6897 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 13 lipca 1928. 


Firm. 324/28. Wpis do rejestru spółki z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Przy firmie Kuźnica 
zakłady mechaniczne odlewnia żelaza i metali, 
warsztaty konstrukcji żelaznych i reperacyjne 
maszyn rolniczych spółka z ograniczoną odpo- 


13 . 1261/28. Edy icy! 
4 T'OTI i 0 i O: 
h ski i E HC cdi 
JĄ 

> fi 

pujące : male ż ści: d 
> oferty. sprzedaż nie nastapi. 


czajne walne zgromadzenie z dnia 15 czerwca 

1928 wybrało drugim zawiadowcą spółki dra 

Tadeusza Spissa, Data 'wpisu 28 czerwca 1928. 
Sąd okręgowy 

Rzeszów, dnia 28 czerwca 1928 


LICYTACJE 


E. XXVI. 1261/28. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Adeli z Hennefeldów Weinreb «w Bo- 
rysławiu, strony egzekwującej pto 103.50 dola- 
rów amerykańskich zpn. odbędzie się dnia 14 
września 1928 r. o godz. 10 przedpołudniem w 
biurze Nr. 66 na zasadzie obecnie zatwierdzo- 


6898 


nych warunków licytacji następujących realno- 
ści: Księga gruntowa Truskawiec whl. 7/8 dzę= 
ści 638. Posiadłość złożona z placu budowlane- 
go wraz z budynkami mieszkalnemiy gospodar- 
czemi i budynkiem - willą w dzielnicy zdrojo- 
wej oraz ogrodu, gruntów ornych i łąk, stano- 
147/1, 149, 152, 155/1, pgrt. 585, 587/2, 
907/1, 908/5 1141/2, 1442, 1143/2, 1143/3, 1144/2, 
1145, 1146/1 1152/4 1152/7 i 1150/1, Wartość 
szacunkowa wraz Z przynależnościami 42.351 zł. 
04 gr., najniższa oferta 28.285 zł. 56 gr. Do re- 
alności whl. 638 ks. gr. Truskawca mależą na- 
stępujące przynależności: drzewa 
7/8 cz. oszacowane na 77 zł. 35 gr 


iwiące pb 


owocowe, w 
Poniżej naj- 
6904 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 5 czerwca 1928. 


E. XVI. 3166/27/16. Edykt licytacyjny Na 
wniosek strony egzekiwującej odbędzie się dnia 
4 września 1928 godzina 10 rano w: sali Nr. XVI. 


na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych licytacja nast, realności. Połowa realno- 
Ści stanowiąca dom dwupiątroowy czynszawy 
~ ul. Złotej Nr. 30 we Lwowie obj. whl. 2255 
dz. H. ks. gr. gm. m. Lwowa. Najwyższa ofer- 
ta zpm. 18.491 zł., najniższa oferta 9.245 zł. 50 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy S. l. Oddział XVI. 

Lwów, dmia 7 marca 1928. 6905—3 

E. 458/27. Edykt licytacyjny. Dnia 12 wrze- 
śnia 1928 godzina 9 rano odbędzie się ‘wi tutei- 
szym Sądzie biuro Nr. 1 na wniosek strony egze. 
kwnującej Jana Kelera w Kniażycach przymuso= 


wa licytacja 1/4 części pgr. lkat. 544/4 gminy 
Kniażyce zobowiązanego Józefa Pelza własnej. 
Wartość szacunkowa 347 zł. Najniższa oferta 
160 zł. 08 gr. 6893 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 2 sierpnia 1928. 


E. 2130/26/14. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
września 1928 o godz. 11 przedpoł, odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 70 licytacja po- 
łowy realności obj. whl. 644 gm. Werbiąż niżny 
składającej się z parcel gruntowych (ogrody). 
Najniższa oferta 1220 zł. (Warunki licytacyjne są 
do przejrzenia w kancelarji sadowej. 6895 

Sąd powiatowy. 

Kołomyja 17 lipca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Lhip. 667/28. Edykt. W stanie biernym real- 
mości whi. 285 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Brzeźnica objętej Franciszka Tuchowskiego 
i Anny Tuchowskiej własnej jest wpisane pra- 
wo zastawu dla kwoty 100 złr. waluty austrją- 
ckiej od dnia 18 lipca 1878. Od czasu wpisu te- 
go prawa zastawu upłynęło już 50 łat przeto 
wzywa się tych którzy roszczą sobie pretensje 
do powyższej wierzytelności hipotecznej aby 
prawa swe zgłosili w Sądzie powiatowym w 
Wadowicach do dnia 31 lipca 1929 gdyż po bez- 
skutecznym terminie tym Sąd umorzy Powyż- 
szą wierzytelność po myśli $ 118 ustawy hipo- 
tecznej. 6842 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 16 maja 1928. 


C. XIII. 404/28. Edykt. Strona powodowa 
„Premier“ Polsko „. Naftowa Spółka Akcyjna 
we Lwowie wniosła skargę przeciw Władysła- 
wowi Rosnerowi, przemysłowcowt we Lwowie 
ul. Krasickich 7 o zapłatę kwoty 263 zł. 84 gr. 
do L. cz. ©. XIII. 404/28 i do L. cz. C. XII. 
405/28 o złożenie rachunków. Audjencja do ustnej 
rozprawy wyznaczoną została ma dzień 21 
września 1928 o godzinie 8mej rano w tym Są- 
dzie biuro Nr. 74, Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej mie jest znane, ustanawia się 
Dra Hermana Kaufmana, adwokata w Drohoby- 
czu kuratorem, który ią będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się mie stawi ji mie ustanowi pełaomocnika. 

Sąd powiatowy, Oddział XHII. 

Drohobycz. dnia 11 lipca 1928. 


6903 | 


Suszna wniosła Józefa Łochańska ze Suszna do 
tut. Sądu pozew o zniesienie współwłasności. 
Celem strzeżenia praw nieobecnej ustanawia się 
Dra Peczenika adw. w Radziechowie kuratorem, 
który zastępować ją będzie w rzeczonej Spra- 
wie, dopóki ona w Sądzie się: nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 6902 

Sąd powiatowy. 

Radziechów, 6 sierpnia 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 21/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku  dłużniczki 
Eleonory Mattauszek właścicielki dóbr w Dobrko 
wie powiat Pilzno. Komisarz ugodowy Włady. 
sław Kapa sędzia Sądu okręgowego w Tarno- 
wie. Zarządca mugodowy dr. Jan Laberschek 
adwokat w Pilznie. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 I. piętro 
dnia 1i czerwca 1928 o godz. 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do dnia 
8&8 czerwca 1928, 6894 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 maja 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 359/26. Stefan 'Mańkut urodzony 1882 
w Moszkowie jako. żołnierz 1916 zaginął. Celem 
uznania za zmarłego i rozwiązania małżeństwa 
wzywa się aby do pół roku zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi albo drowi 


Fiankiewiczowi adwokatowi we Lwowie. _ 6891 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VH. 
Lwów, 9 czerwca 1928, 


199/284, Marcin Saik urodzony 1874 Sie- 
lec Ró: jako żołnierz zaginął 1919, Celem 
uznania za zmarłego wzywa się aby do pół 
roku zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 6885 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII 
_ Lwów, 8 maja 1928. 


T. 224/28, Teodor Kluz urodzony 1887 Boja- 
miec jako żołnierz zaginął 1919. Celem uznania 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się aby do roku zgłosił się lub udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi albo drowi Maritczakorwi. 
adwiokatowi we Lwowie. 6886 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 27 czerwca 1928, 


T. 41/28. Ewa Matwijiszym Klepara urodzo- 
Ma 1864 Cuniów iwysiedlona przez Rosjgn zagi- 
męła 1915. Celem uznania za zmarłą wzywa się 
aby (dor 3 miesięcy) zgłosiła się lub udzielono 
wiadomości o niej Sądowi. 6887 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów 31 maja 1928. 


T. 279/28/4. Andrzej Łazar urodzony 1891 w 
Ulicku seredkiewicz jako żołnierz zaginął 1915. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się go aby 
(do 3 miesięcy) zgłosił się lub udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 6888 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 15 czerwca 1928. 


T. 252/28, Mikołaj Sahajdak urodzony 1881 
Kopyczyńce jako sierżant austr. zaginął 1914. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się go ci, 
do pół roku zgłosił się lub udzielono wiadomo- 
ści o nim Sądawii. 6889 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 14 czerwca 1928. 


T. 1791/2716. Jan Szpakowski urodzony 1887 
Dzibułki ewakuowany zaginął w Rosji 19183. 
Celem uznania za zmarłego i rozwiązania mał- 
żeństwa wzywa się aby do pół roku zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi albo 
drowi iKaufowi adwokatowi we Lwowie. 6890 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 15 czerwca 1928. 


T. 1330/20. Piotr Staunryjcza urodzony 1881 
w Podbereźcach jako żołnierz zaginął 1914, Ce- 
lem uznania za zmarłego wzywa się aby (do 3 
miesięcy) zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi: albo drowi Wróblewskiemu adwo- 
katowi we Lwowie. 6884 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 15 czerwca 1928, 


T. IV. 148/27/9, Władysław Ciombor urodzo- 
ny dmia 23 września 1892 roku w Odporyszowie 
syn Franciszka i Wiktorii jako żołnierz 57 pułku 
piechoty byłej armji austrjackiej zaginął w cza- 
sie wojny Światowej na froncie rosyjskim w ro- 
ku 1915. Wzywa się każdego o udzielenie tu- 
tejszemu Sądowi lub kuratorowi drowi Griinber- 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


UNIEWAŻNIAM prawo 
nazwisko Leon Franus. 


á 
gowi adwokatowi w Tarnowie wiadomości 97% 


ginionym zaś Władysława Ciombora wzywál 


aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu 4 


dnia 81 grudnia 1928 roku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów. dnia 25 maja 1928. 


PRZETARGI PUBLICZNE, 


L. 4612/28. 

PRZETARG. 
Szef. Budownictwa ogłasza prze 
ma robotę około rozszerzenia sieci komunik 
nej przy magazymach amunicji w Hołoska. 

Termin wnoszenia ofert do dnia 16 sie 
1928. godzina 13-ła. 

Warunki oferowania z formularzami ofć 
wemi za zwrotem kosztów nakładu  otrz 
można w Kierownictwie Budowy Magazyi 
amunicyjnych O. K. VI. Lwów, Wałowa 16 TM 
pokój Nr. 74 w godzinach 10—12. 68 

Szef Budownictwa 
Inż. Hertel pułkownik: 


6. Okr. 


SKRADZIONE DOKUMENTY. 4 


UNIEWAŻNIAM inwalidzką książeczkę W 
ną przez P. K. M. Sambor na imię Michał 
tryk ur, 1880 Tysowica. 


jazdy  szoferskiej j 


Ogłoszenia prywatne: 


Powołując się na uchwałę Walnego 
madzemia Zakładu  meljoracyjnego przeć 
Banku Meljoracyjnego Stowarzyszenia zare 
z ogr. poręką z dnia 21 marca 1921 wzywā 
ostatecznie wierzycieli Zakładu meljoracyt 
przedtem Banku Meljoracyjnego Stow. zalf 
z ogr. por. aby ewentualne swole pret 
zgłosili do dni 8-miu na ręce likwidatorów 
biurach Małopolskich Zakładów Meljoracyi” 
we Lwowie ul. 3-go Maja 21 w godzinach 
dowych od 9—15-tej. 

Lwów, dnia 20 lipca 1928. 

Zakład Meljoracyjny przedtem Bank - 

joracyjny we Lwowie Stow. zarejestr. Z 
por. w likwidacji. 


BIURA 
MIEJSKIEGO ZAKŁAD 


POGRZEBOWEGO 


mieszczą się przy 


ul. Sobieskiego 1. 16. 


Zakład wykonuje wszelkie czynności w 


kres jego wchodzące, wynajmuje rów 
powozy i auta do ślubów. 


Pierwsza Lwowska twónia Hymbów Wędlinie” 


ADOLFA KAŹMIROWICŹA 
Fabryka Lwów Zborowskich 26, telef: ? 
Adres sklepowy Batorego 4, telef. 


Ustawy i Rozporządzenia 0% 
szące się do RUCHU SA” 
CHODOWEGO w Polsc? 


zebrał i objaśnieniami zaopatrzył 


inż. Emil Brat 
Dyrektor robót publicznych 
do nabycia 
w Książnicy-Atlas S. A. Lwów, Cze 
kiego 12, — Warszawa, Nowy 5 
i we wszystkich księgarniach 


| ; 


Należytość pocztowa opłacona 19% 
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